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wypada nam jeszcze raz powrócić do pc- 
wnych objawów, jakie już zdawna zaobser- 
wować bylo można w naszym Sejmie suwc- 
rennym, i które w ok.esie do dziś jeszcze 
nie sfinatizowanego przesilenia gabinetowe- 
go, wystąpiły z całą ostrością. Namy tu na 
myśli niezrozumiały, fałszywy, wprost dziki 
stosunek niektórych, a wielkich stronnictw 
sejmowych do tak deniosłych, a prostych 
w kaźdem państwie rzeczy, jakiemi są 
t. zw. konieczności państwowe. Zagadnienie 
to jesi w chwili obecnej tem ważniejsze, że 


Redakcya (l 


derewskiego steru rządów było nakazem, 
podyktowanym warunkami chwili. Mimo to, 
ludowcy po kilku dniach dwuznacznej gry, 
cdmówili mu poparcia, nie przedstawiając 
Ładnego własnego kandydata, choć są naj- 
silniejszera stronniectwom w Izbie, obejmu- 
jącnu zwyż jedną czwartą ogółu posłów. 
Po piątsowej konferencvi seniorów kln- 
bów u Naczelnika państwa, który w sło- 
wach pełnych stanowczości przedstawił nie- 
bezpieczeństwa, grożące państwu z powodu 
przewiekania przesilenia, Paderer'ski pod- 
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tyczne pisma pod adresem swego rządu tyl-| Beriińskie Biuro Wolffa rozpowszechniło 
ko wiady, jeżeli bliskim jest jego upadek, 'ponadto w dniu 3 b. m. telegram tej treści, 
jeżeli rewolucya stoi już przed drzwiami. jżc wedłe doniesienia „Robotaika* w osta- 
My Niemcy nie many powodu . ukrywać tnim tygodriu przyszło w Warszawie do ol- 
przed naczymi rodakami to; eo sami Polacy weymich demonstracyi w sprawie wprowa- 
uenują za stosowna paławać o położeniu dzenia ubezpieczeń soeyakiych, jakie już 
swego państwa. Wszyscy ci zaślepieńcy, któ- posiada G. Śląsk, a których — jak w po- 
my jeszcze dzisiaj oczekują zuawienia i|dzje Biuro. Wolffa — Polska wogóle nfo znam 
szezęścia w razie przylączenia G. Śląska do! Zbytecenom jet chyba podkreślać, jak 
Polski, niechaj dokładnie rozważą te spra- wielkie szkody wymikają dla nas wskutek 
wozdania „Robotnika” i niechaj je zawsze pojawiania sią podobnych rewelacyi w ob- 
mają przed oczyma”. |szarach plebiseytor:ych. 
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Mietzu Dedorowokiene w odagyledzi 
Niedawno ks. Nieboroweki wydał broszu- 


zismus“, w której usiłuje dowieść, iż.Górny 
Sląsk ani histonycznie, ani etnograficznie 
nam się nie naicży. Celem tei broszury jest 
propagowanie haseł hakatystycznych pod 
pokrywką religi. Autor chce przestrzedz 
koła katolickie przed nicbezpieczeństwem 
przyłączenia G. Śląska do Polski, bo Polska 
tak w pizeczłeści, jak i obecnie wroga jest 
də Kościcla i moralnie upadłą. W tym cz- 
iu wspomina o „pezłiduym* Jagiellc, a za- 
pomir, iie Jagieło zdziałał na cuwsłę ko- 
ciola. Pisze, żeśmy zakonowi maryuisko- 
krzyżackieńnu ziemie zabrali, a zapomina, 
żeśiny się 2 tym wrogicm zanadio pizecznio 
obe-złi. Twiordzi. że Po'acy sprzyjali Husy- 


Paterewskiega 


jał drugą próbę sformowania gabinetu. Lecz 
znowu spotkał się z negaiywnem stanowi- 
skiem ludowców, którzy nie tylko odmć 
wili udziału w rządzie, lecz nadto wytężyli 
wszystkie wpływy, by ewentualnym kandr- 
datom do tck miuisteryalnych z góry już 
odebrać nadzieję, aby w „takim“ gabinecie 
mogli cośkolwiek zdziałać! 

I dzięki tym wys'łkom — po blisko dwuty- 
godniowym okresie bezrządu — spełzła na 
niczem diuga z rzędu misya Paderewskiego, 
a na podobny los muszą się przygotować 
prędzej czy później jego następey. 

A jednak tak dalej iść nie może, Można 
da pewnego stopnia humorystycznie oceniać 
„opozycyjne eświadczenie pos. Matakiewi- 
eza z jego pięciu owieczkami, zastrzeżenia 
czternastoglowego Nar. Związku Robotni- 
czego i dwunasta bankrutów  politycz= 
nych z partyi konstytucyjnej — hołdują- 
cych zasadzić, że stara kartezyuszowska 
prawda „cogito ergo sum“ powinna w Pol- 
sce brzmieć „clamo ergo sum* — leez stron- 
nictwo, liczące 108 giosów, stronnictwo, re- 
prezentujące poważny odłam: siarmieżnych 
obywatęłi kraju, musi znaleźć w swej du- 
szy poczucie odpowiedziałgości za losy pań- 
stwa, musi zrozumieć, iż Paderewski wart był 
przynajmniej takich wzglodów, jak Seidler, 
iż kwestya rządu w Polsce jest niemniej wa- 


okoliczności towarzyszące obecnemu przezi- 
lenia a rxczej, ściśle mówiąc, stanowisko, 
jakie poszezcyólne stronuijetwa wobec te- 
coż przesiienia zajęły, zdają się być „nróż- 
ba złowróżebną”, że przesilenie to będzie 
istniaio in potentia tak długo, dopóki nie 
nastąpi gruntowna zmiana w ustosunkowa- 
niu się sił w Bajmie: 

Jesteśmy w ekiesie budowy własnego 
gmachu państwowego. Dzieła togo dokonać 
musimy wśród okoliczności jak najcięż- 
szych, Na granicach naszych szaleje wojna, 
wewnątrz zaś troska o chleb codzienny pod- 
cima cala radość życia. Znajdujemy się w 
położeniu najcięższem ze wszystkich państw, 
które powstały na gruzach zmiażdżonych 
potęg, w położeniu, które wymaga skupie- 
nia istotnie wszystkich sił społeczeństwa, by 
przecziomnym zadaniom chwili sprostać. 

Każde paistwo ma potrzeby, które mu- 
Bzą być zaspokojone pod grozą rozprzężc- 
nia, rozkładu i upadku. Potrzeby takie, uję- 
to w ięzyku paflamentarnym określeniem 
„konieczności państwowych, znane 84 ró- 
„wnież lrdowtom, choćby z okresu posłowa 
nia. evconych ich leadorów -do parlamentu 
anstrynacktego. Czyż wówczas któremukol- 
wiek z nich przeszło choćby przez myśl, by 
„sonierznosciom* tym przeciwstawić się ? 
Przyponniimy tylko jeden dzień. Po trak-| , i i S 
tacie brzeskim, po uroczystej przysiędze, ja- | 71% niż kwestya rządu w Anstryi, że to, co 
ką posłowic Iudoweowi skadeli i przyjmo- | 979 dotychczas czyni, jest niczem innem, 


igali ty =. Y | i 
wali na swe ręco na rynku krakowskim, jak tylko sabotaż em wobec własnej 
ojczyzny. W. K. 
s 


przyszła chwila głosowania nad austryackim 
prowizoryum kudżetowem, którego uchwa- 
lenie zależało od stanowiska wiedeńskiego 


tom, s nie chec wiedzieć, iż Husytom sprzy- 
jały tylko jeduostki, naród zsś potępii 
wszelkie nowinki. Twierdzi dalej, że ragā 
Paderewskiego podlega wpływow mazoń- 
skim (!), a nie wspomina, że rząd ten vskmze 
sił wszystkie biskupstwa na ziemiach poi- 
skich, zniesione przez dawnych ciemięzców. 
Jak nożna twierdeić, iż cpiskonat polski nie 
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I forscwali wszelkimi eposubami rozwój tej- 


Z powo.u stanowiska, jakie zajelo w osta- 
$ 5 a ieh miesiącach stronnictwo „Piastowców“' 
Koła polskiego, a w ktérom najsilniejsze tnich miesiącach stronnietwo „I iastowców p 
ro Tiid ir odbyło się w Tarnobrzegu zgromadzenie wy- 
str K 2 alano Li udowcy. ls = *Y | borców, które wysłało następującą deposzę 
uznal wówczas austryacką koniecz- |do pos, Kędziora, przesłaną nam w odpisie 
ność naństnowę I podezas głesowadnia zna- |przez prezydyum zgromadzenia: 

i +7: Š 
leźli się — w kuloarach parlamentarnych. R say W ielmożnego Pana Andrze- 
PE > p ig a, posia ns jn 22- 
Dzizio sie to w dniu 7 marra 1918 roku 15, żdziora, posia na Sejm w Warsza 
. . PP" CZE O py 
M stoiicy SŁ pamięci Austryi, Goż się | Głosowaliśmy przy wyborach do Sejmu 
jednak dzieje w Polsce? 
zajmują stanowisko tutaj, we własnej ojczy- Stę „Piastowców*, uważając ją za szezerze 


Jestem synem ludu śląskiogo i znam sto- 
sunki śląskie. Nie ze stony Polski grozi ka- 
toliwyzmowi niobezpieczeństwo, lecz raczej 
zo ślirony księży-hakatystów. Lud kochał re- 
ligię i czci} duchowieństwo, ale źli kapłani 
ludem gardziłi i szerzyli hakatę. Rozdarli 
oni serce ludu i zatrnli ducha, Dowodem ve- 
go przerażająca liczba głosów, oddanych 
przy ostatnich wyborach komunalnych na 
listą sjzar'akoweów, i 


Wazsszawe. (Te'eionem). Przegilenio fabi- 
netowe wesilo wczoraj w nową faze wsku- 
tek rezyrmacyi prez. Pzdczewskieęgo. Powo- 
Gem rezygnacyi było to, ż9 wielu kandyda- 
tów, upatrzonych na ministrów, odmówiło 
w ostatniej chwili zajęcia sianowisk oraz 
postawa poszczerólnych klubów sejmowych. 

Bezwizglednie bowiem za p. Paderewskim 
i jego mądom ośriadczyły się tyko: Nar. 
Erz. Klub Robotniczy, Nar. ZJ. Lud. i Zw. 
Łud.-Nar. Natomiast N. Z. R. do ostatniej 
chwili był niczdjecydowany, a nawet tak nie- 
liczne stronnictwo, Jak grupa pos. M ata- 
kicwicza poparcie dla nowego rządu u- 
zależniło ed waruuków, które były dla p. 
Paderewskiego niemożliwe do przyjęcia; 
grupa pos. Matnkiewicza domagała się mia- 
nowież, aby w gabinecio pozostwiono np. 
Bilińskiego oraz definitywnie obsadzo- 
no wszystkie deki ministrów, a nie kie- 
rowników ministerstw, jak to projekto- 
wano co do tek sprawiedłiwościi 
robótpublicznyeh, rezerwując je dla 
ludowców. 

Nad wynikami konferencyi dotychezaso- 
wych naradzano Się nv Zumku w nocy z 
wtorku na środę do godr. 2. Chodziło o to, 
czy wobee zmiany sytuacyi p. Paderewski 
ma się podjąć tworzenia gabineiu, czy też 
pójéá za informacyami pos. Skulskiego, któ- 
ry przedstawił p. Paderciwskiemu istotny 
stan rzeczy. Todsznz tych konierencyi zapa: 
dio postanowienie - rezygnacyi p. Paderew- 
skiaso, jednakże oficraimig ogłoszono ją do- 
piero w środó w południe. 

P. Paderewski, opierając się na wynikach 
konferencyi per. Skulskiego z puzedstewi- 
wielumi stronnictw, wystasował do Naczełni- 
ka pańctwa list z prośbą o dymisyę. Około 
godz. 12 przybył p. Paderewski do Sejmu, 
gdzie odbył konferencyę z Marszałkiem 
Sejmu oraz z adjulantem Naczelnika pań- 
stwa, Wieniawą-Długoszowskim. 

Nad nowo wytworzoną sytuzeyą polity- 
czną naradzał się kcamient seniorów od go- 
dziny 6. Według pogłosek, obiegających w 
kołach sejmowych, najwiecej szans na pre- 
młera posiada prezes Nar. Zj. Lud. pos. Sket- 
aki. [rzy wielkie awoanictwa: Nar, Zj. Lud., 
Zw. Lud.-Nar. i socyaliśet — oświadczyty 
się za utworzeniem gabinetu parlamentarne- 
zo z p. Skulskim na czele. W tej chwili w 
kołzch sejmowych powierzenie misył utwo- 
menig nowego rządu p. Siulkkiemu uważają 
za rzecz niemal pewną. Gdyby na tej podsta- 


{mie doszło do uwwomenia gab'fnetu, do no- 


korzy o połozcziu gabiactowom, ©lpowie- 
LA co następuje: Listę kancydatów na 
ministrów, wynik poiraktacya ze stronnie 
ctwami, które stosownie do przyrzeczenia 
dziś ukończyiem, oraz własną opinię co do 
„sytuacyi politycznej przedstawilem p. Pa- 
dorew.ikiemu o godzinie 6 wieczorem, pezo- 
stawiając mu wizelkie decyzye w tej Spra- 
wie. Następnie konferował pos. Sktuiski. z 
areyb. Teodorowiczem, pos. Dubanowicz 
oraz marsznikiem Sej 
gudz. 10 wieczorem pos, Skulski udał się z 
pos. Dubanowiczem do Zamku, gdzie konfe- 
rowai do późnej nocy. 


Posiedzenie konwentu seniorów, 


Warszawa. (Telefonem). Wozoraj wieczo- 
rom zebrał się na narady konwent SAMO TÓW; 
aby zastanowić się nad położcniem, wytwo- 
a us Pie, p. Paderewskiego. Po 

twe obra marszałek mprczyńskk 
wyraził ubolemanie, że p. Palerwea ai 
nie udało się utworzyć gabinetu i apropo- 
nował na premiera pos. Skulskiego. -a 

Pos, Skulski wyraziwszy ze swej strony 
ubolewania, że starania p. Paderewskiega 
nie doprowadziły do stworzenia nowego rzą- 
du, prosił stronnieśwa, aby ze swej strony. 
przedstawiły kandydatury. 

Rocpoczęja sie dyskusya. Pos. Gł b i ú- 
ski imieniem Lud. Zw. Nar, podyiósł, ża 
klub jego w estoj pełni popierał usiłow ani 
p. Paderewskiego, zmiarmjąca do utworze- 
nia gabinetu i większości Wobec ustąpienia 
p. Paderewskego klub jego oświadcza sių 
za kandydaturą pos. Skułskiege. 

Pos. Stesłowicz domagał się zatrzy- 
mania min. Biińskiego w nowym rządzie 
Co do kondydatury pos. Sknfskiego mowes 
musi porozumieć się ze swym klubem. Zasa- 
dniczo jednak oświadkm się za gubinetem 
koalicyjnym, > 

„Poe. Stapiński sprzeciwił się powoła- 
niu pos. Skułskiego, zarzucając ma, że przy. 
mkowaniach o utworzenie większości sejmo- 
wej przez swoje stanowisko doprowadził je 
do rozbicia. Natomiast postawił kandydatu- 
ro min. Wojciechowskiego, F 

Przedstawiciel N. Z. R. oświadczył sią <w 
gabinetem fachowym a nie parlamentarnym. 
Ly kandydata specyalnie mowca nie wy- 
mienił. 

„Pos. Herz (Nar. Ch. K. R.) oświadczył 
się za kandydaturą pos. Skulskiego i za ga- 
binetem koalicyjnym. Co do osoby min. Woj 


mu, Trąmpczyteskim, © 


Jakież Iudowey ustawodawczego wprost lub w bloku na li- 

źnie, wobce państwa, którego największą narodową. Niestety, dotychczas ten klub 
iw sprawach doniestych, jak przyznanie mau- 

datu poselskiego ezłonkom Naczelnej Rady 
Ludowej w Poznańskiem, w sprawie utrzy- 
(mania Stanu wyjątkowego w kraju i w in- 
jnych szedł raczej za stronnietwami rozkła- 
„lowemi, aniżeli ze stronnictwami narodo- 


chyba koniecznością iest rząd, rząd wła- 
sny, rząd polski? Smutna zaiste odpowiedź 
dają w tym względzie wyqodki dni osta- 
tnich. 

Nikt nie może odmawiać jakiemukolwisk 
stronnictwu prawa krytyki osób stojących 
na czele rządu, prawa zwałcząnia ich pro- 
gramu, prawa obalania ich. Leez żadnej 


grupie politycznej, grupie stojącej na sta-| 


nowisku utrzymania istniejącego ustroju 
państwowego, rio wolno edpowiadać na 
wszelkie wielkie zagaćnienia chwili jedynie 
negacyą. Obowiązliam tych grup jest wy- 
stąpić z własnym planem rozwikłania da- 
"ego przesilenia i w pozytywnucm 


Przez przedwcześnie podjętą radykalną 
jreformę rolną zaogniło to stronnictwo wal- 
ki wewnętrzne w Sejmie, a nawet zagroziło 
irozbiciem Sejmu w raz'e niespełnienia jego 
Życzeń, a to w tym czasie, gdy nieprzyja- 
ciele z trzech stron najechali na nasz kraj, 
a Konferencya paryska śledziła pilnie, czy 
Polska dojrzała do samorządu. 

Szkodę najstraszniejszą wyrządził ten 
klub w czasie przesilenia gabin;towego. 
W ehwiłi dla nas najkrytyczniejszej, niedo- 


Broszura, jak autót w kilku miejscach w 
maje, miała nietylko przestrzedz. najwyższe 
sfery koświołą przed oderwaniem dwumilio- 
nowej trzody: wieraych od dyecczyi wro- 
cłwwskiej, ale miała być również przewodni- 
kiem w okresie plebiseytowym. Jak Górno- 
śłązacy myślą, wykazały już wybory gmin- 
ne. Dia księży-hakatystów dwia drogi stoją 
otwarem. Albo niech razem z ks. Nieborow- 
skim wędrują na paski Brandenburgii, albo 
niech zamienią czarne piórka osła pruskiego 
na śmieżną biel polskiego. - 

O nas niech będą spokojni — Polonia æm- 
per fidelis! 

KS. DR J. OPIELKA, Góroślązak. 


woj wiąkszości wszodłby niewatriiwie także 
Nar. Chm. Klub Robotniczy i N. Z. R. 


Pismo prem. Paderewskiego. 


Warszawa, P. A. T. Dziś o godz. 12 m. 3C 
w południe p. Paderewski wysłał m ręce 
Naczelnika państwa pismo następującej 
treści: 

Panie Naczelniku! 

Z powodu nierczezwyciężonych przeszkód, 
jakie spotykam, ezują się zmuszonym do 
zanieetania daiszych zabiepów w celu utwo- 
renis zwartego silnego rządu, któryby mógł 
w duisiejszych warunkach pracować z isto- 
taym dla kraju pożytkiem. Z jednej strony 
stanowisko, {esli nie wrogie, to wyraźnie 
nicehętne, zajęte pizez pewne użrrpowania 
sejmowe, z drugiej zaś wycofanie się w osta- 


cicehowskiego to klub mowcy w rawie jegb 
powołania musiałby Fzejść do stanow- 
czejopozycyi. l 
Pos. Matakiowie z domagał się utrzy- 
mania w rzączię min. Bilińskicege. r 
Pos. Grümhaum imieniem klubu ty- 
dowskiego oświadczył, że żydzi popierać mo 
gą tylko taki rząd, który zagwarantuje im 
przeprowadzenie uznania ich praw. 
Pos Daszyński wypowiedział się za 
gabinetem fachowym i za kandydaturą min. 
Wojcieceliowzkiago. 1 
Pos. Witos w zasadzie oświadczył się 
za utworzeniem  gawvine!'m parlamentarnego 
przy obsadzeniu jednak pewnych tak fachow 
cami. Co do osoby pos. Skułskiągo mowea 
nia wypowiada się przeeiw niemu, ale ma 
pewne wztpliwo*ci, które uzałeżnił od prze- 


Żohydzanie Polski w obszarach 


magań aprowizacyjnych, naprężonych sto- eby 
sunków zagranicznych, gdy grozi nam i płebigcytawych. 
„Kattowitzer Zeitung“ z dn. 4 b. m. 1. 297 
ogluszą pod tytułem „Polnische, Wirtsehaft" 
artykul warszawskiego „Robotnika“ Nr. 376 
z 28 listopada b. r. pod nagiówkiem „Pyta- 
wraz z następującym wywodem: „Ta 
Sodoma i Goniora, ten raj dla łajdaków, 
zbrodmiarzy, leniwców, uwodzicieli wszel- 
kich wyznań i płaszczących się niewolni- 
ków, oto miejsca spotksnia się złodziei i 
szpicłów zo wszystkich trzech zbrodniczych 


uziaianiu dążyć dę usunięcia tego, co uwa- 
tają za p utrata Galicyi Wschodniej, Białorusi, odwle- 
Inną drogę wybierają stale ludowey, Kro- |czenie traktatu z Niemcami — „Piastowey”. 
czyli już nią, gdy szło © utworzenie więk- | kierując się wyłącznie swoją stąnową egoi- 
Szości sejmowej, nie zeszli zaś z nioj, gdy NA AR mW > EE 0 ai 
: znaj an Ai + 3 S. GUU, Fi c na nalezytą obra- 
tak ę wę psia aloe a 
: i pa Jcs „nych dotąd z tak niezmiernie pomyślnym 

go przewlekłość przynosi nam niesłychane skutkiem przez Prezydenta Paderewskiego. 
szkody materyalne i moralne tak w kraju, Stronnictwo ludowe Ściągnęło przez to na 
ja: i za gravieą. Sytuscya wymagała i wy- isiebie ciężką odpowiedzialność wobce na- 


zi 


iye 


tniej chwili paru stronnictw, na kiórych 
wspólndział liczyłem. utwierdzają mnie w 
przekonaniu, że w obecnej chwili odpowie- 
dzialność za stwomenie rządu nie ja powi- 
nienem nonosić, 

Z najgłębszym szacunkiem Paderewski. 


BEZNADZIEJNE ROKOWANIA. 
Warszawa. P. A. T. Dzisiejszy „Kuryśr 
Warszawski“ podaje w sprawie przesilenia: 
Mimo poważnych nadziei, które żswiono w 
kołach poselskich, dzień wczorajszy nie 


prowadzenia rokowań z poszezegćl- 
nymi grupami poselskimi 

Pos. Skulski oświadczył imieniem swe- 
ge klubu, że kiub nie obstaje przy desygne- 
waniu jego na premiera, czyniąc to zależuem 
oå zgody stronnictw, ale w razie przychył- 
cj opinfi będzie go popiera, Co do chara- 


ktesvu gabinetu, ćświadeza się za gabinetem 


fachowym, jednak zastrzega się, że z min. 
Bilińskim razem praeować by 
nie mógł. 

Pos. Rosset oświadczył sie za powela- 


maga działania Śpiesznego, wymagala Tó- a ag 
wnież skoordynowania sił wszystkich więk- 
szych stronnictw sejmowych do wspólnego 
celu, jakim jest utworzenie własnego rzą-, 
du. Już z samego początku przesilenia było , 
widocznem, iż pozestawienie w rękach Pa- i 


Zważywszy te momenty, wyborey Tanio- 
brega wzywają Pana Posła, aby — o ileby 
bezzwłocznie nie udało się Mu wpłynąć na 
zmianę kiorunku polityki klubu ludcwego — 
w inig dobra Ojczyzny wystąpił z klubu 
„Piastowców , a przyłączył się do którego- 
kolwiek narddowego stronnictwa, 


strya, aibo Abdera lub Beocya, lecz Polska, osobami wchodzącomi w kombinacye z prze- | 
powstała z niewoli, dziś już zjadana pizóż sjleniem gabinetowem. Wskutek trudności, 
robactwo. 


pod konice: „Tak przemawiają wielkie poli- |'nie. Poseł Skukki zapytany przez dzienoi: zasadniczej uchwały, 


mocarstw, to miejsce sehadzek proztytutek | przyniósł ostatecznej deevzvi w sprawie ga- niem min. Wojciechowskiego na min. spraw 
w jedwabiach i kanalii we fraku... to niejbinetowej. Przez eały dzień wezorajszy po- vewn, ale przeciw jego kandydaturze "na 


jest canka Rosya, ani też Prusy czy Au- |geł Skulski konferowa! w dalszym ciągu z premicra. 
Przedstawiciel klubu kenstytucyjnezo o- 
świadczył się za min. Wojciechowakim, ja- 
ko kandydatem. 
Narady nie doprowacduiły ostateeznie do 
Posiedzenie przerwa- 


i « „4 jakie wyłonily się w toku układów, kandy- 
Wspomiame pismo niemieckie nadmienia datury pos.czegcólne zmieniły się kiikakros 
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"no, natomiast rozpoczęły się rokowania pre- 
zydyam klubu ladowego z prezydyami po- 
szczególnych stronnictw, kóre potrwają 
zdaje się eałą noc. O godz. 11 konforował 

pos. Witos z pos. Skulskini 

UGRUPOWANIA SIŁ 
Warszawa. (Tełcfonem). Wedio wyników 
cbrad ksnwentu seniorow za min. Wok ie- 
chowskim oświedozyły się: socyaliści, N. Z. 
R., grupa Stapińskiego i kind konstytucyj- 
my. Za pos. Skulskim bez zastrzeżeń wypo- 
wicdziuły się kluby: Nar. Zj. Ludowe. Zw. 
ład. narodowy i Chrz. nar. klwb rob. Utrzy- 
mania Bilińskiego domagają się ludowcy i 
grupa Matakiewicza, przociw niemu wysie 
puja zaś: N. Zj. lud., Zw. lud, nar, i Chrz. 
nar. K. R. Punkt ciężkości rokowań spoczy- 
wa znowu w rękach ludowców, którzy po- 
dobne zawzięcie taraig się, chcące dla sie- 
bie jak najwięcej zdebyć. Ogólnie jednak 
przypirszeza ją, kandydatura pos. Skul- 
Skiege uirzyma się. 

jzu mm miu. u=.Z) 


- KRONIKA. 


Kraków, 11 grudnia. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój du- 
szy 6. p. ks. Stan. Zegarlińskiego, prezesa 
T. ©. L. jako w pierwszą rocznicę śmierci, n- 
raz za wszystkich zmarięch członków i debro- 
dzirjów Towarzystwa odbędzie się w piątek 12 
b. m. © godz. 9 rano w kościele św. Anny. 
_  SOCYALIŚCI BOTSTEWIZUJĄ GÓRNIKÓW. 
Wczoraj pizybyła delegacya socyal. Rady rob. 
z Jaworana do Krakowa celem prowadzenia ro- 


kowań o bol-zewieki strajk. Układy trwały kil-| 


ka godzin. Socyaliści zażądali już nie 2 i pół, 
ala 5 milionów kor. jako pwarancyi. że 0- 
trzymają dla górników odzież. Pieniądze te 
miały hyć natychmiast (!!!) złożone do ich rąk. 
Ma sie rezumieć, zarzad konalń tak bezezelne- 
mau żadaniu odmówił. Ostater znie doszło do po- 
rozumienia w tej formie, że zarząd kopalń za- 
kuril w K. Z. O. 20.000 m. płótna. a co do in- 
nych żądań, to wyjrdzie specialna dolecacya 
do Warszawy, aby uzyskać gpozwalenie na 
sprzedaż hałd (odpadków) wegla za granicę, Ce- 
łem uzyskania pieniędzy. Górnicy wczoraj po- 
wróciii do pracy. 

Do sprawy tej powrócimy jeszcze jutro. 

Z TEATRU IM. J. SŁCWACKIEGO komu- 
nikują: Daisiaj po raz czwarty wznowienie tak 
życzitwje przez publiczność przyjętą komedyę 
„Nerwowi* W. Sardon i T. Barrie'ra. Sztuka 
1a z najświotniojszych czasów teatru Kożmia- 
na, dzięki doskonalej grze naszego zespołu. œ 
raz stylowej wystawie, zapewnione ma dłuż- 
sze powodzenie. .„Nerwowi* powtórzeni będą 
w płatek 12 b. m. W sobotę „Makbet“ z p. 
Pamoewiczową, która powróciła do zdrowia, 
oraz a p. Boszowskim w roli tytułowej. 

We wtorek 16 b. m. wchcdzi na afisz nowość 
L. Kama p. t. „Nina“? W sztuce tej wystą- 
pią w rolach głównych: p. Anna Zielińska. kreu- 
rez ro tytulową, p. J. Sosnowski, reżyser 
gztuki. oraz świeżo pozyskany artysta Teatru 

irikia w Ppznaniu, p. Władysław Broeki. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dais ostatni, pożegnalny występ znakomitego 
artysty warszawskiego. Stanisława Gruszczyń- 
skiego w „Baronie cygańskim* Straussa. któ- 
rcpo wystawienie spotkało się z takiom uzna- 
miem publiczności i prasy. Jutro „Róża Stam- 
bwu“, w sobotę „Potasz i Prrlmutter", W pró- 
bach wrdewil K. Krum!owskiego p. t. „Białe 
fartuwki. 

KONCESYE PRZEMYSŁOWE. Wczoraj od- 
Wylo sie w masistracie posiedzenie komisyi dla 
przemystów kanresyronowanych pod przewodni- 
etwem wicepr. Sarego. Romisvra wydała opinię 
ee de kzerozu wnirsionrch podań o udzielenie 
koacesyi przemyslowych. 


Des irae... 


II. 

Szraszny kataklizm społeczny, spowodo- 
wany ewentualnym wybuchem powszech- 
nej rewolucyi w duchu skrajnego ko- 
mumizmu (bolszewizmu), da się porównać 
jedynie z owymi kataklizmami, których wi- 
downią była skorupa ziemska, zanim przy- 
brała dzisiejszy wygląd, a których dzieje 
. we mają tajemnic dla nauki. I, jak podczas 
tych potwornych kataklizmów ginęła flora 
i fasma jednej epoki, aby ustąpić miejsca 
forze i faunie epoki następnej — tak taż 
może zniknąć obecna cywilizacya. aby po 
niej przyszło coś nieznanego i nie dającego 
Se teraz, nawet w przybliżeniu określić. 

Ce zyskamy — niewiadomo Ale wiemy. 
es stracimy, jeżeli ludzkość się nia opamię- 
ta f wie stawi czoła nadciągającej burzy. 
fPezbawieni więc zostaniemy najprzód reli- 
Mi w każdej formie, następnie rodziny, po- 
tem własności indywidualnej, a wreszcie 
każda jednostką — zanim nadejdą czasy 
absolutnej anarehii — straci własną wolę 
Ra rzecz jakiecoś sowietu, czy komuny. Ra- 
chamck jest tedy prosty — z jednej strony 
utrata walorów pozytywnych. z drugiej — 
zysk ped postacią jakiejś mgławicy, z któ- 
rej dopiero może się wyłoni nowy ustrój 
społeczny. 2 

Wprawdzie wszystkie zjawiska społecz- 
la łączą się w jeden nieprzerwany łańcuch 
konsekwentnie po sobie następujących wy- 
darzeń, ale każda ich grupa posiada odrębne 
i i edgrywające rolę specyficznych 


SKŁAD PAPIERU i GALA 


MICHAŁ SŁOM 


„GLOS RAROBU* z dnia 12 Grudnia 1019 roku. 


ODCZYT O LIDZE NARODÓW. 
Jagiell. w sali Kopernika odbędzie się we 
czwartek 11 b. m. o godz. 6 wykład prof. Dra 


| 
W Uniw. 


sali Kopernika w celu zajęcia stanowiska 
w sprawie „Szkół prawa”. Szereg mowców po- 
tępił niedorzeczne wiadomości, zawarte w tak 


I 
jest tylko dwóch Polaków. Polska młodzież 
walezy, a „neutralni“ składają doktoraty. | 
ARESZTOWANIE DYREKTORA ZWIĄZKU 
| 


Nr. 304. 


Zmartwychwstanie 


Michała  Roatworowskiego p. t. „Liga Naro- zw. „skrótach“, przeczytanych przez „szkoły“, | MŁYNARZY. Z powodu nadużyć mącznych — 
dów“. Bilety w księgarni Krzyżanowskiego i,w których nauki przeważnie się nie udziela, |jak donosi .„Przegląd Wieczorny“ — areszto- znakomity utwór genialnego poety rosyjskiego, 


przy wejścin na salę. 


tylko pożycza się i sprzedaje książki, skrypta, 


|wano w Warszawie Miecz. Kossowskiego, dy- 


AKTORZY KRAKOWSCY ŻOŁNIERZOWI a w celach spekulacyjnych sprzedaje się t. zw. | rektora miejscowego Zwiazku młynarzy. l 


W POLU. W programie dzisiejszej zbiórki, za- 


powiedzianej w komunikatach i afiszach, za- rzeczności. Na wiecu powstał projekt, ażeby na | gląd Wieczorny“ 


szła zmiana o tyle. że „Wesele krakowskie“ 


wyruszy nie o trzeciej, lecz w samo południe, prawnicze i powołać do kierownictwa rutyno- |cer ze straży granicznej 


'a to celem wyzyskania pory obiadowej. 

AKADEMIA KU CZCI SIENKIEWICZA. Sta- 
raniem Akad. Koła artystyczno-literackiego U. 
J. odbędzie się w niedzielę 14 b. m. o godz. 
11 w poł w auli uniwersytetu uroczysta Aka- 
ftemia ku czci Henrvka Sienkiewicza z następu- 
jącym programem: Przemówienie od młodzie- 
ży — p. Kiełpiński: Zgon Wołodyjowskiego — 
recytacya p. Pollaka; Kartka z życia Sienkie- 
wicza wypowie łaskawie p. Ferdynand 
iHoosiek; T. Marusiński: Do Sienkiewicza — 
Poke p. Gutkowski; Na Olimpie —recytarya 
p. Hamerskiej; Kmicie i Oleńka, scena z „Po- 
topu“ — recytacya p. Wł. Erasnowieckiego, 
art. teatru miejs. im. Słowackiego. 

Wstęp 2 K. dla słuchaczy uniworsytetu 1.50 
|kor. Czysty dochód przeznacza się na cele 
Bratniej pomocy U. U. J. 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU CZELADNIKÓW 
SZEWSKYCH. Po dwut"„pdriowem bezrobo- 
1 . „ Piła . 
tein czeladników szawsk'wi nastąpiła dnia 9 
b. m. porozumienie miedzy pracodawcami a pra- 
|eownikami. Z powodu różnorodnych kwalifi- 
lkacyi pracowników i niejednelitego typu wy- 
'twórczości ohuwła. musiało nestąnić zróżnicz- 
„kowanie w podwyżce cen robocizny. I tak n- 


trzymali ezeladnicy 115-. 50-, 40- i 20-pro- 
|centową podwyżkę od dotychczasowych cen 
rohocizny. eoda powyższa ohowiszuje ebie 


strony aż do owołania, z dniem 10 grudnia 
postanowili czeladnicy powrócić do pracy. 

„RZETELNA KALKUULACYA W sprawie 
kalknlacyi ceny ksiażek otrzymujemy od p. 
Marvana Krzyżanowskiego. właściciela ksiogar- 
ni, drugie następujące sprostowanie: Ponieważ 
osohom interesowanvm moje poprzednie wyja- 
|śnienie. iż ksiażkę Balcera sprzedano w mciej 
[księgami za K 8.80 prawomocnie weflu” fak- 
tury przedłożonej w redakeyi „Głosu Narodu", 
nie wystarcza, oświadrzam, iż cene tej ksiażki 
ustanowiło Tow. dla popierania nauki polskiej 
"wre Lwowie iako rakładra. podwyższając cenę 
| zarówno wydania z roku 1915 jak 1917, W pœ 
| wody takiej podwyżki wchodzić nie jest moią 
rzeczą, zastrzeram się tylko starowrzo. hy 
przez niedokładne roinformowanie się o fakty- 
| eznym stacie rzeczy osoby interesowae zwra- 
|eały sią z pretensyami „rzetelnej kalknlacyi" 
coraz to pod mnym. a zawsze fałszywym adro 
sem: ani ja, ani księgarnia Gebethnera ceny 
tej nie kalkulowała, tylko wyżej wspomriane 
Towarzystwo. 

O FAKCIE OBURZAJĄCYM nieproszanowania 
uroczystego katolickiego Święta donosi jeden 
z przyjaciół naszego pisma. co następuje: 

„Widziałem, jak dnia 8 b. m., w uroczystość 
Niepokalanego Pocz. N. Maryi P., -oficer pro- 
wiantowy żyd w jednym z krakowskich szpitałk 
wojskowych kazał żołnierzom katolikom rabat 
drzewo. Nie zachodziła zaś w tym wvnadku ja- 
kakolwiek nagląca potrzeha. gdyż drzewa już 
od tygodnia znajdowało się w szpitaln, hyło 
więc dosyć czasu do jego porąqbania przed 8 


b. m. Ciekawa rzecz. czy ów pan oficer kaza?-- 


hy żołnierzom żydom rąhać drzewo w szahas?* 

Gdyby wyższa włudza wojskowa zaintereso- 
wała się tym oburzajacym faktem lekceważa- 
nia uczuć ralig"jrwch żołnierza przez jero inne 
wierczych przełożonych — możemy podać _na- 
zwisko oweso oficera. oraz szpital. da któreno 
tenże jest przydzielony. 

w SPRAWIE „SZKÓŁ PRAWNICZYCH“, 


"Oseogdaj odbył się wiee słuchaczów prawa w, 


! „skróty“, będące szczytem wszelakich niedo- 


„Samym uniwersytecie zorganizować kursą 


wanych pedagogów. 

SPRZEDAŻ CUKRU. Magistrat podaje do wia- 
domości, że sprzedaż cukru za I połowę listopada 
b. r. kończy się w dniu 13 b. m. t. j. w sobotę. 
Sklepy rejonowe i konsumv maja złożyć odcinki 
w biurach cblebowvch w dniu 18 b. m. Sprzedaż 
cukru 7a II połowę listopada rozpocznie się w dniach 
najbliższych. 
| SPRZEDAŻ SOLI. Magistrat przypomina, że sól 
dla użytku domowego po 1 kg. na oselię sprzeda- 
ją wyłącznie tylko sklepy rejonowe mączne na od- 
cinki łegitymacyi zbiorowej, zaś członkowie kon- 
sumów mają zaopatrywać się w sól tylko w kon- 
sumach. Cena detaliczna soli warzonkowej i I sor- 
ty wynosi za 1 kg. 1 K 50 h. zaś TI serty 1 K 10h 


Po asygnaty na sól na grudzień kupcy rejcnowi | 


i zarządy konsumów mają sie zgłaszać w biurze 
centralnem magistratu. ul. Wiślna 1. 4. Na mmu- 
dzień wydaje sie sól na 47 i 48 kupon górny le- 
gitvmacyi po pół kg. na każdy, w czem 19 prac. 
soli warzonkewej. a resztę kamienne:. 

CENA SPIRYTUSU. Magistrat podaje do wia- 
dorarści. że cena spirvytusn denaturowanezo wyno- 
si dla gospodarstw domowych 12 KR, zaś dla prze- 
mysłu 35 K za 1 litr. 


' zanmowiada sie Świetnie; niektóre kategorye hile- 


Z Polski i ze świata. 


ODNALEZIENIE SKRADZIONYCH KLEJ- 
NOTÓW. Z Warszawy doncszą: Kowisarz Paw- 
łowi-z, prowadzący Śledztwo w sprawnie zabój- 
stwa Sobolewowej korzystając z tego, że jedna 
z aroztaniek ma być niebawem wypuszezor.4ą 
z aresztu, osłzbił nad nią nadzór i ralecił ją u- 
mieścić w celi, zaimowanej przez Dybo wską. mor- 
derczynię Sobolewowej. Pewnym nył, że kobiety 


zaprzyjaźnią się I że Dybowska da 2 pewaością na 


nia powej tewarzysz'e ttóre napro- 
ślad, gdzie znajdują się skradzione 
przez mią klejrotr. Kiedy arrsztantkę wypu- 
zzczono na wolność, podążył za nią jeden z pod- 
kcm *arzy, przebrany za posłsńcea. Nie spuszcza- 
jąc jej z oczu. odbyt za ną Amon drogę, którą 


jakieś zlec 


wadzą na 


zwolriona odbywała częścia trams niami, czę-' 


ścią pieszo. odwiedzając swych znajomych w 
różnych stronach miasta. Podkrmisarz nigdzie 


nie wchodził za nią do wnętrza domu, dopiero, 
weszła do mieszkania pewnego ' 


gdy śŚledzona 
inżyniera. przy ul. Zahkowskiej, jakby przeczu- 
ciem tknięty, wkncezył tam za nią właśnie w 
chwili. gdy zwolnioru aresztantka oddawała 
inżynierowej list od Dyhowskiej. Inżynierowa. 
gdy jej rzekomy posłanier okazał swoją legity- 
macyę. Gniemiała wprost z przerażenia, potem 
zaś opowiedziała szczegóły pozrania się jej 
z Dyrhowska w powrotnej drodze z Rosyi przed 
kilkunastu dnami. Przyznała, że w dniu doko 
nania zbrodni Drhawska dała do riej na prze- 
chowanie knłnierz i mufkę z czarnych lisów, 
wartości około 10.000 marek. zaprzeczyła je- 
dnak, jakoby jej dała do przechowania jakie- 
kolwiek klejnoty. Rewizya zadała kłam temu 
'twierdzerdu. znaleziono bowiem cała skradzio- 
ną Sohołarowej hi$ntarrę w paktaciku pod kre- 
densem. Piżnterya ta. oceniona w przybliżeniu 
na 150.000 mk., przejdzie na skarb paski, któ- 
remu — jak wiadomo — zapisała Scbolewowa 
eały swój maiatek. 


KTO SKŁADA 


DOKTORATY. Dzienniki 


lwowskie donoszą: W listopadzie r. b. otrzy- 
mali w uniwersytecie |wowskim stopień do- 
ktorów praw pp: Zvsmunt (Slemon) Galb, 


Jan Alter, Izack Weiss, Michał Peiper. Erisig 
Ackermar, Fioctr Konopka, Natan Karal Krebs, 
Manrycy Mojżesz Konnus. Aó7ef Pudłu Piatr 
Laicht. Józef Ranch. Śsłonon Abraham Blasss 
stopicń doktora filozofii Sałamen lgel za Zio- 
czawa. Zatem na i3-tu tych nowych doktorów 
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bodźców. Otóż ten stan poczynające-: 


go się ro.z.k.łŁa.d.u musi mieć — oprócz 
przyczyn ogólnych, wynikających z nicdo- 
mogów, związanych z jego antecedencva- 
mi — przyczyny swoiste. Dają się te przy- 
(czyny porównać z bakteryami gu lneni, ko 
(re, gdy trafią na podatny organizm. rozwi- 
jają się szybko, niszcząc go doszczętnie. 

| Dotad omówiliśmy pokrótce ów organizm. 
teraz przejdźmy do bakteryi. 

Że cywilizacya eu.r.o.pejsk.a, wła- 
ściwie powiedziawszy, cywilizacya wszyst- 
kich ludów szczepu knukazkiego na kuli 
|ziemskiej jest wytworem aryjsk.im 
i że jej głównym fundamentem, 
obok pierwiastków przejętych od Rzymian 
i Greków, jest chrystyanizm — tego 
dowodzić chyba niema potrzeby. Również 
zbytecznem byłoby dowodzenie znanego 
i uznanego pewnika, że ludy aryjskie uie 
miały większego wroga nad semitów *). 

Rozmiary niniejszego artykułu nie pozwa- 
lają ma przedstawienie przebiegu tego pro- 
cesu historycznego, jakim jest nieubłagana. 
bo instynktowna w.alka, t.o.c z.o 
na przez semitów z aryjczyk.a- 
m.i. Oeraniczymy się zatem do najbliżej nas 
obchodzącej jego fazy. t. j. do onej roboty 
| destrukcyjnej. którą prowadzą żydzi wobec 
arvjczyków począwszy, mniej wiecej. od po- 
łowy ubiegłego stułecia, a która jest wła- 
śnie jednym z tych bodźców, powodujących 
rozkład eywilizacyi aryjskiej. 


*) Pisałem na ten temat obszerniej w artykule 
t „Niebezpieczeństwo semickie“, „Przegląd 
Powszechny”, czerwiec 91 


NTERYI 


IANY 


=: W KRAKOWIE :-: 
przy ul. Sławkowskiej 24 


Za pierwszy ce! obrali sobie żydzi pod- 
minowanie katolie.yv.z n.u. jako naj- 
doskonalszej forny znienawidzonego przez 
siebie ehrystynnizmn. stawiającego główną 
przeszkodę przy wprowadzaniu w czyn irh 
znniierzeń. * Dopóki tedy woluomularstwo, 
aczkolwiek w praktyce zwiazek zwykłych 
„burżujów, lecz w zasadzie akstolicko i re- 
wolucyjnie vsnoschiane. wydawało się ŻY- 
dom skuterznem narzedziem do walki z ka- 
tolicyzmem — trzymali się go oburącz. Gdy 
jednak wolnomularstwo przestało być naj- 
wpływowszą orsanizacyę miedzynarodową. 
|poszukali żydzi innego instrumentu. odpo- 
wiadającego lepiej ich zamiarom, nie wy- 
rzekając się jednak udziału w lożach. któ- 
're dotad są na ich usługach tak dobrze w 
| Niemczech, jak we Francyi, Anglii, Wło- 
szech i t d. 

Od samych inż początków ruchu socyafi- 
stycznego. jaki zaczął krystalizować się w 
Furopie około 1850 r.. żydzi wzięli w nim 
silny udział. Inteligeneya howiem żydowska. 
rosnaca niesłrchanie szybko w drugiej polo- 
wie ubiegłego stulecia, widziała w nim ka- 
pitalny środek do osiagnięcia celów. o któ- 
rych wyżej była mowa. A, jak tylko nie- 
określouy nihilizm rosvjski droga ewolucyi 
przerodził się w konkretny holszewizm. ży- 
dzi objeti w nim role kierująca. Występują 
też z całą zaciekłańcia przeciw rosyjskiej 
socyalnej demokracvi, gdyż dąży ona, bądź 
jak hądź. do unormowania życia społeczne: 
go na pewnych danych. do stworzenia ja- 
kiegoś ładu. Przeciwnie. bolszewizm musi w 
konsekwencyi doprowadzić do anarchii, 
la o to właśnie chodzi żydom. 


NOWA WIELKA DEFRAUDACYA. „Przæ 
domosi: Przed paru dniami 
i przyjechal do Warszawy Stan. Fedorowicz, ofi- l 
frontu zachodciego, 
celem zainkasowania poborów dla swogo cd- 
(działu straży granicznei. Zgłosił się z oryginal- 
[aym kwitem na trzysta kilkadziesiąt tysięcy 
"marek do kasy głównej w Warszawie, równo- 
i cześnie zaś na podstawie swych dokumentów | 
| przedstawił fafszywy kwit na dalszych 500.000 
'marek. Pohrawszy w tem sposób 900.000 mk., 
znikł bez śladu. 


Zawiadomienia i komunikaty. 


WILHELM BACKHAUS, sławny pianista dchy 
i współczesnej, wystapi u nas tylko raz jeden, a to 
iw niedzielę dnia 14 b. m. w sali „Sokoła“. Za- 
'powiedź koncertu tego fenamenalnego artysty po- 
działała v nas niemal sensacrjnie. Sprzedaż bile- 
tów u J. Rudnickiego, Linia A-B. jest niezmier- 
nie cżywi*ną. Bogaty program ohejmuie obok in- 
nych komnozycrvi — utwory Regera i Beethovena, 
których Backhaus jest niczrównanym interprzta- 
torem, 4772 

PORANEK REETHOVENA „SONATA EREU- 
TZEROWSKAĄA* cdbędzie się nieodwołalnie w nie- 
dzielę 14 b. m. w sali Tow. Lekarskiego. Poranek 


jtów sa już na wyczerpaniu. 4173 | 

JÓZEF MANN, znakomity tenor polskł, po kil- 
<uteiniej niecheenaści w Krakowie, wystąpi w 
konsercie w środę d. 17 b. m. w sali „Sokola“, 
ua którym, prócz swoich popisowych arvi onero- 
wych. edśpiewa pieśni Paderewskiego. Karłowi- 
cza. Różyckiego” Walewskiego. Kossobudzkiego 
i Friedmanna, Pozostałe bilety do nabycia w ksie- 
carmi Fherta, 4764 

HH WIECZÓR KAMERALNY odbedzie się w pij- 
tak d. 12 hb. m. w palach Instyintu jauzycznego. 
W programie: Ryszard Strauss: kwartet fortepia- 
r, sonata wiolonczceiowa, oraz pieśni. które od- 
‘niewa p. Aleksandra Szafrańska, 

FR"TYHONCYA. Trdensz Datbor, rodem z Wieprzo-; 
wa (ziersis chelraska), absolwent: Uriwersvtetu Ja- 
na Kazimierza we Lwowie, referent ministerstwa 
W, R. i 0. P. w Warszawie. otrzymał na Uniwer 
sytewie Nneiollotskim storień doktora filozofii. 

KTOBY WIEDZIAŁ COŚ O SIOSTRZE MOJEJ, 
|przebywającej w Rosvi przy kolej Władykauka- 
skiej. Mirhalnie Szopińskiej. uprzejmie proszę, 
aby byt łaskaw dać znać ks. Szopinskiomn w Za- 
kenanem, ..Qdrodzenie*. Pisma rosyjskie i polskie | 
prosze o przedrunkowanie. 4639 
" ZARZAD „RODZINY SIFROCE I składa serde- | 
czne podzickowanie klasie V A Gimnaz. realnego 
(TY) za złożone 140 K na cele tegoż Sżowarzy- | 
szenia, 4765 | 


Repertuar tentru miej. im. J. Słowackiego. 


Czwartek 11 b. m.: „Nerwowi* W. Sardou i T. 
Barrie'ra, 

Piątek 12 b. m: „Nerwowi* W, Sardou i T. 
Berrira. 

Sobota 18 b. m.: „Makbet* Szekspira. 

Niedziela 14 b. m.: Po poł. „Powodzenie“ Te- 
stoni'ego; wieczorem „Jeszcze wczoraj" Zefit Wój- 
ciekiej. 


Rene"'---- lejsklern teatru powszec”-ego. 
Czwartek 11 b. m.: „Raron cypański", 
Piątek 12 b. m.: „Róża Stambulu“, 
Bo 13 b. m: „Potasz i Perlmutter", 


Repertuar „Bagatell“. 
Czwartek 11 b. m.: ..ABC w miłości”, 
Piątek 10 b. m.: „ABC w miłości”, ` 
Sobota 13 b. m.: Po poł. FI przedstawienie dla | 
dzieci i młodzieży; wieczorem „ABC w miłości*.. 


- 


Repertuar teatru „Nowości“, 


Czwartek 11 b. m.: „Cnotliwa Zuzanna“, 
Piątek 12 b. m.: „Cnatliwa Zuzanna” 
Subnta 13 b. m.: „Polska krew" z Milowską, 


WDZIĘK ZWYCIETCJ 


dramat amerykański — w główne: roli M RY MILES 
w HERY WANDA 


NAM 416 


osoo aska 


Rzecz prosta, że. używając wyrażenia 
„żydzi*, mamy na niyśli. nie biemą czerń 
żydowska, nie zastępy ortodoksyjnych chas- 
sydów, nie garsteezkę asvmilatorów, lecz 
dntelgencyę żydowska. która stanęła w 
zwartych szeregach po stronie syonistów 
(obejmujemy tem mianem również t zw. na- 
jrodowców Żżycowskieb), a której ideałem 
[iest owładniecie panowania nad światem. 
|Droga zaś do tego ideału prowadzi przez 
wruży Świata arvjskiegó. 

Żydzi tam. gdzie sa słabi liczebnie, przyj- 
mują powierzchowny pokost asymiłacyi. 
Zato tam, gdzie są groźni liczbą, wcale nie 
myślą stawiać się na równi z innymi oby- 
watelami kraju. jak np. w Polsce. Lecz 
dopiero tam, gdzie udało się im ujać niepo- 
dzielnie w swe ręce władze, jak np. w Fo- 
syi. odkryli właściwe oblicze i pokazali, jak 
umieją rzadzić aryjczykami i dokąd ich rzą- 
dy zmierzają. 

Jeżeli więc kto ma inter.e.s, a.by 
istniejące w świecie a.r.y.j.sk.i m 
fermenty podniecać i nie dać im 
zaginąć — to żydzi. Ich wie'kie żniwo 
nastałoby dopiero wtedy. gdvhy holsze- 
wizm uderzył kiedyś na Furopę straszną 
falą powrotną nie od wschodu — bo jego 
dni w Rasvi zdają sie hyć policzone — lerz 
od zachodu. glvby nie w jakimś kościółku 
na Litwie lub Viałej Rusi. ale w paryskiej 
Notre Dame zostało urządzone kino, czy sa- 
la taneczna. 

Czyż społeczeństwa uryjskie dopuszczą do 
takiego ohydnego zwycięstwa sernitów?... 

è 2 Te 


POCZTÓWKI ŚWIĄTECZNE I NƏWƏROTZNI — PAPIERY LISTO JE 
PAMIĘTNIXI 


wonu BILETY WIZYTOWE — ZAWIADOMIENIA SLUBNE=. 


ŁUSTRA ALB UMY 


Lwa Tolstoja, dramat filmowy w 6 częściach 
(w „Uciesze*). 

Książę Niekludow, oficer gwardyi cesar- 
skiej, lew salonów. piotrogradzkich, przyjeżdża 
po długiej rozłące do domu ciotki w zapadłej 
wiosczynie rosyjskiej, Wielkanoc. Ciotka w o- 
toczeniu fraucymeru i służby wraca z cerkwi 
po odprawionem „woskreseniju*. A w gronie 
dworak ciotki odnajduje Niekludow towarzy - 
szkę swoich zabaw dziecięcych, cudną jak ma- 
rzenie, Katię. Oczarowany jej wdziękami, ksią. 
żę zakrada się do jej komnaty i przeżywa nog 
upojoną. Nazajutrz, odjeżdżając, zostawia dla 
Kati w dowód łaski... banknot sturublowy ... 
A gdy dziewczyna, oszalała z bolu po dozna 
nej zniewądza, rzuca się do nóg ciotki książę 
cej i wyznaje miłość gorącą dla jej siostrzeńca, 
dumna bojarka każe wygmać służehnę za wro- 
ta! Odtąd zaczyna się tragedya biednoj Katiu- 
szy. Ze stopnia na stonień upada coraz niżej, 
aż znajduje się w domu... rozpusty. Posądzena 
o kradzież i morderstwo, aczkolwiek piewirma, 
zostaje postawioną przed sąd przysięgłych. Na 
ławie sędziowskiej zasiada wraz z dziesiątkiem 
innych inteligentów, kniaż Niekludow. Przekc- 
nary silnie o niewinności Kati staje gorąro 
w jej obronie, ale wszelkie jego wysiłki pon- 
no — Katia zostaje skazaną na dożywotne 
zesłanie na Sybir. ] w tym momencie łamie 


się dusza Niekludowa. Wszak to on pchnął ją 


na tę drogę, on, zniesławiwszy w ową noe 
upojną i porzuciwszy bezbronną własnemu lo- 
SOwi... | w duszy Niekłudowa rodzi się zbożny 
plan ekspijacyi. Postanawia jechać za Katią 
na Sybir i „prostować“ jej drogi. 

Cudne są. jakimś niesamowitym smetkiem 
owiane widoki ludzkiej Golgoty — cickawe 
zdjęcia zapadłoj wsi rosyjskiej z bamiasta cer- 
kwią. A już niedoścignione są sceny więzien- 
no. pełne dantejskiego napięcia i artystycznej 
prawdy. 4771 
EE CZA | NAK WK WY O TCO W | ara 


Wiadomości gosnodarcze, 


„CZASOPISMO NAFTOWE“ wychodzić bę- 
dzie, jak się dowiadujemy, z dniem 1- go sty- 
cznia 1920 r.. nakladem Towarzystwa Polskich 
Wydawnictw Górniczych, którego staraniem f 
nakładem wydawane jest jedyne w Polsce gór- 
nicze i hutnicze zawodowe pismo*”p. t „Cza- 
sopismo Górniczo -Hutnicze. Wyda- 
wnictwo „Czasopisma Naftowego”, 
które będzie też jedynym w Polsca or 
ganem, poświęconym sprawom polskiego prze- 
mysłu naftowego, przeprowadzone będzie w 
ten sposób, że tworzyć będzie s „Czasopł 
smem Grórniczo-Ifutniczem* wzajemnie uzup 
miającą się całość treściową, na którą składać 
Big będą ogłaszane w odstępach co dwa tyro- 
dnie prace z dziedziny techniki, gecłogii, eko- 
nomi, socyologii i t p. wiadomości bieżącą 
interesujące cały Świat przemysłowy I dary 
A OĘANIAKKO» oparte- ma ofeyninych sprawozdee 
niach. 

Nie należy wątpić, że oba wspomniane pisma 
przyczynią się znacznie do wyświetlenia wieka 
najżywotniejszych kwestyi naszego przemysł 
a osobistości. tworzące Komitet Redakcyjny 
obu tych pism. dają rękojmię, że podawana 
przez nie wiadomości mie będą inspirowane 
przez nienowołaue, własnym interesem powo- 
dujące się ezymniki. stanowiące w Polsce Cze- 
sto nie zawsze pożadaną ludność napływową. 

WPROWADZENIE ZEGARA 24GODZINNE- 
GO W RUCHU POCZTOWO-TEL. Na mocy © 
chwały Rady ministrów z dnia 15 września 
b. r. wprowadza sie z dniem 1 stycznia 1020 f- 
w służbie pocztowej, telegraficznej i telefonicz- 


Fak -"REN 


W tem, co było wyżej powiedziane. z% 
chodzi poroma sprzermność. Z jednej bo- 
wiem swony mantala przedstawiemą spółcze- 
sna cywilizacya auryjska, jako twór o CS 
chach ujemnych. a z drugiej — wytażolto 
obawy, że skryta i otwarta robota destruik- 
cyjna żydów zmiema do jej zagłady, co nie 
byłoby w takim ranie wiekiem  nieszczę- 
ściem. 

Otóż tę sprawę nałoży na mmieć w ten Spo- 
sób, że cywilizacya aryjska nabrała covb 
ujemnych jedynie dla tega, ponieważ droga 
jej ewohrcyi odchyiiła się od celów, które 
wskazuie ehrystranizm. pojetv nie tylko, ja- 
ko dogmat religijny, ale także jako poda'ar 
wa praktycznej mądrości życiowej. Z ch w - 
la więc powrotu na wł”ściwą 
drogę przyszłość tejeywili7a- 
cyi będzie uratowana. Wtedy po- 
wstanie poteżny mur ochronny przeciw za- 
lewowi halszewizmu wraz 2 semiekimi zaku- 
sami i w ogóle przeciw tym następstwom, 
jakie mo 7a sobą pociągnąć po wss e- 
ehoa rewolncya. 

Skoro wierzymv. że „sanahiles sunt na- 
tione, to powinniśmy również wierzyć, że 
i ludzkość można uzdrowić, że można ią n- 
chronić przed owym stmeznym „dniem gnie- 
wu Pańskiawo", Ale, ahy ta stać się mogła 
trzeba w odwiecznej walce zła z dobrem. 
ciemności ze światłem. stanać śmiało po tej 
stronie. skad ałońce chrystyanizmu wywyła 
promienie życiodajne. «A 

W inny sposób nie urabujemy znierozonej 
egzystenceyi świata crwilizowanego! 


JÓZEF TREPNA. 


. 
— 


KARTY DO GRY 
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Mr. 504. 


"nej, tak wewnętrznej, jak i w stosunku do 
stron czae liczenia według zegara 24-godzinne- 
go. Godziny od 1 po południu do 12 w nocy 
oznaczać się będzie cyframi od 18 no 24. 
W służbie pocztowej i telegraficznej oznąaczo- 
ne hel} minuty w ten spsób, że ohok cyfry 
oznaezającej godziny, pisze się przy górnej po- 
łowio tej eyfry cjiry minutowe. 
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Samedzłelność narodowa pobudziła pracę 
w bkieranku zdobycia samodzielności gospodar- 
czej. Budzi z uśpie.ia polska przedsiębior- 
czość, powstają nowe wielkie ogniska przeiny- 
słowa, ruzwija się handel hurtowny, gałąź za- 
robkowaania, będaca dotychczas wyiącznie wła- 
snością czynników obcych. 

Pionierem w tej dziedzinie jest Polskie 
Towarzystwo handlowe, które pracą 
swą zapoczątkowało w Krakowie w roku 1915, 
występująe wówczas pod firmą Wojennej Cen- 
wali Handlowej. Pracując sumiennie i rozpo- 
rzydrwjąe dobranym sziabom administracyj- 
nym. jak memniej doborowem kierowniet wem 
Rendlrvem, zanpojikowanem w pewnej mierze 
z Pczuanskiego, a oparte na silnych podsta- 
wath finansovvch, jakich dostarczyły polskie 
banki. moża się pochwalić zadziwiażącymi ro- 
zwtatumi pracy. 

Połskie Tow. handlowe, przetwarza- 
jąc siq a Wojeznej Centrali Handlowej na To- 
parzysta, Fozn""adzało 
mym £0 mifionów koron. Już w lipcu 1917 mu- 
sialo podwyższyć kapitał akcyjny do 20 milio- 
nów koron. a Obecni», dzięki ekspunzyi, z jar 
ką pnadrjmaje twą dzinłansść. rozpisało sub- 
skrypeye na nowe 20 m'lionów, t. j. będzie 
rozporządzać ka: irałean 50 mflionów koron. 

Warunki subskrypevi są następujące: Kurs 
emisyjny akeyi dla dotychczasowych akcyona- 
ryuszów wynosi K 200, zaś dla nowych akcyo- 
uarynszów K 260 za sztukę. Starym ak. yona- 
rynezżowi przęsinouje prawo poboru w stosun- 
ku jednoj rowej akcyi po kursie K 300 za ka- 
dd dwie stare akcye. Nowe akcye uczestni- 


H 
sie 


wa w zyskach Polskirzo Towarzystwa Han-| 


dłowogo. poczawszy od dnia 1 stycznia 1920, 
pa równi zc star mi akcyami. 

(Termin subskrypcyi upływa z dziem 30 gru- 
dwa 1940 i w tym dniu subskrypcya będzie 
zamienista. Akeye muszą być przy subskrypcyi 
pilas i gotówka wpiaczne. Dyrckcya zastrzega 
sobie akcyce subskrybowane, Gbjete prawem po- 
baru. pzzydziełśćć psubskrybentom według u- 
zmaztn. 

Paseo! 
„cduł po zamknięciu subskrypcyi. Kwoty wpła- 
© na uwierwzględńione subskrypoye bola 
zrmaedeawne do dni 14 po uskutecznieciu przydzia- 
łu wraz z 255 odsetkami. 

Tak znaezne podwyższenie kapitału udziało- 
+rego usprawiedliwia olbrzymi rozwój tej ru- 
dliwej instvtuevi, która podjęła pracę nietyl- 
xow fiermach, a poważnych dziedzinach ban- 
diu. Joea także w produkcyi. 


Pocieszające objawy. | 


l 


kapitałem udziałe- | 


vnsiepi najpóźniej w ciągu 6 ty-i 


„MREG DARUBÓ* z Gaia 12 Grudnia 1919 roku, 


dnościach importowych, tamujących dowóz 
z zagrazicy. Nadmienić należy, że akcye tej 
fabryki znajdują się w polskich rękach, dają- 
cych pewność, że w nich stale pozostaną. 
Poza wspomnianymi już działami rozporzą- 
dza Polskie Towarzystwo Handlowe olbrzymim 
działem handłowym wszelkich artykułów co- 
dziennych potrzeb, jak węglem, skórami, bu- 
tami, działem bławatnym i sukiennym. - które 
służą także dla cclów odzieżowych górnictwa. 
Nie dziwimy się więc, że nowa subskrypcya 


cieszy się tak wielkiem powodzeniem, że już 
w pierwszych jej dniach niemal pokrytą została 
prawie cała suma subskrypcyjna. Zdobywająe 
|tak poważne nowe środki dla obrotów Polskie- 
go Towarzystwa Handlowego, z tem większym 
zapałem podejmie ono pracę we wszystkich 
swych ogniskach, rozwinie swą działalność na 
wschodzie i na zachodzie, stając się głównym 
motorem polskiego importu i eksportu, jak nie- 
mniej pionierem w uprzemysłowieniu kraju. 
4176 


Koalicya grozi nową wojną. 


Paryż. P. A. T. Havas. Dwie noty, wysto- 
sowane do Niemiec, ogłoszono wczoraj wie- 
czorem. Pierwsza podtrzymuje odpowie- 
dzialność rządu niemieckiego i odrzuca 
wszelkie pronozycye zmodyfikowania klau- 
znl co do wydania winnych i w sprawie jeń- 
ców wojennych, zbija wszelkie argumenty 
niemieckie i żąda bezzwłocznemo podpisania 
nia protokołu i złożenia dokumentów raty- 
fikacyjmych pod groźbą odwo!ania zawie- 
szenia broni. W drugiej nocie, odnoszącej się 
do zniszczenia floty w Scapa Flow, oświal- 
cza Rada Najwvźsza, że rząd niemiecki nie 
notrafił się otzvścić z zarzutów i ponosi «4a 
akt ten wszełką odpowiedzialność, wre- 
szcie grozi takiemisamemi represaliami. jak 
w nncie pierwsze. 


NA FRONCIE 50 KLM. 

Berlin. P. A. T. Dzienniki donoszą z Rot- 
terdumu: „Ewening Standard" pisze: Gdyby 
groźby pod adresem Niemiec miały się ziścić 
wojska angielskie i belgijskie ruszą naprzód 
na froncie 50 km. w kierunku półnoeno- 
wsetkodnim. Zakłady Kruppa znajdą się pod 
kontrolą koalicyi. Natwyższa Rada w Pary- 
żu posiada pełnomocnietwo w tym kierunku. 


| Dalsze rokowania WYxiGSZong. 


Beriin. P. A. T. .J'erliner Tageblatt“ do- 
nosi z Paryża na podstawie „leiit Jomal“: 
iPaństwa sprzymierzone zażądały w narie 
swojej do Niemiec, aby natychmiast oświad- 
czyły formalnie, iż natychmiast podpiszą 
protokół dodatkowy. Nota wyklucza rro0- 
żliwość nowych pertrakiiacyi co do samej 
treści traktatu. Dziennik zauważa, że w ra- 
zio oporu grożą Niemcom poważne konse- 
|kwencye, a i akcya wojsk sprzymierzonych 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
nerałnego wojsk polskich z dnia 10 b. m.: 
| Front litewsko-białoruski: Nasze oddziały 
(wywiadowcze, wysłane na wschód od Bory- 
|sowa, otoczyły i wzięły do niewoli patrol 


'Powsiaé musialy oddziały Polskiego Towa- 'bolszerieki, w składzie jednero oficera į 30 
zmystwa Iladlowego w Warszawie, gdzie za- szereyowców. Zresztą na froncie spokój. 
azapiono na ten cel na Krakowskiem Przedmie-: Trrpnt wołyński: Miejscowe ataki bolszewi- 
sem litrowy gmach, jak niemniej w Gdań- gpję pod Zwiahel zostały przez nasze oddzia- 


sku założono rezydencyę w zakupionym także 
o-piętrowym gmachu w najlepszym pankcie 
miasia na Hułzmarkt, gdzie będą także pomie- 
szezone hinra Polskiego Towarzystwa żegiu- 
gi merskiej 
warzystwo Handlowe jest jednym z głównych 
dwsgi «'e”ricieli, Tam będzie też główne ogni- 
agko bu lu cFsnertowem i importowego. 
Działy produscyjne tworzą fabryka kiszonej 
kapı iy ioprzetworów jarzynowych w Suchej, 
fabryka marmolady, prędukująca, pomimo bra- 
ku owoców i cukru, 100 wagonów rocznie. Do 
majwickszy'h działów produkcyi należą zaku- 
pione ol wiedeńskiego Credit Anstaltu zakła- 


dy tatu zno w Svawódzku w pow. stryjskim, | 


zmżmidniające przeszlo 1000 ludzi przy produk- 
eyi drzewnej i ekspiostacyi zakupionych drze- 
wosinnów bar. Liebiga. Poza licznymi kom- 
pleksuwi bulyvnków. mieszezącymi kclonię ro- 
betniusa i urzodniczą, zakupiło Polskie Towa- 
rzystwo Ira llowe 70 km. kolejki wraz z wiel- 
kim nahn kryiewvm i lokomotywami. 


Drugą bliżej Krazowa, bo na jego przedmie- 
są wielkie zakłady | 
tartaczne w Bonarce, które powstały na 10. 
Kie, 
"lowy spoczywało w rękach archi- pismo Centralnego Biura Słowackiego. w 
Vyczyńskiego, zaś budowę przepro- którem protestuje ono przeciwko nazwie 


Ściu polożorą, placówką 
morgawl 
powri 
toktv p. 


zakupionych tamże 


ne. 


grutów. 


„Srrmacya*, którego Polskie To-' 


ły odparte. 
W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Haller, pułkownik. 


CZESKA METODA ALKOKOLICZNA. 

Cieszyn. (Telefonem)  „Kaschawer Tage- 
blatt“ donosi, że w ciąsu miesięcy: gru- 
dnia, stycznia, lutego I maret rząd czeski 
bedzie rozdzielał na Słowaczyźn'e po pół 
litra rumu miesięcznie na głowę. Napraw 'ię, 


szczególny to sposób zjednywania sobie 

symparył! 

ILE KOSZTUJE CZECHÓW RUŚ ZAKAR- 
PACKA. 


Cieszyn. (Telefonem). Jak donosi .,Tribu- 
na“ praska, według budżetu czeskiąęgo, ro- 
czno koszta. preliminowane dla czeskiej Ru 
si Zakarpackiej, wynoszą 58,005.000 K.. do- 
chody zaś roczne z tego kraju tvlko 
21.529.000 K., czyli, innemi słowy: Ruś Zu- 
jkarnacka będzie Itósztowała Czechów ro- 
cznie 37 milionów K. 


NIE „CZECHOSŁOWACYA*, LECZ 
„CZESI“ I „SŁOWACY“. 


Budapeszt. Weg. Biuro koresp. ogłasza 


Walki na. wschodzie. | Warunki pokojowe bolszewików, 


nie ograniczy się tylko do okupacyi kilku 
miast terytoryum granicznego, lecz wypo- 
wiedziane będzie zawieszenie broni, przy 
dochowaniu 3-dniowego terminu, poczem 
zaczęiaby się na nowo wojna, a temsamem 
bezwzględna blokada Niemiec. 


STANOWCZY TON. 

Paryż. P. A. T. Końcowy ustęp noty, 
wręczonej przez p. Clemenceau pełnomocni- 
|kowi niemieckiemu von Lersnerowi, opiewa: 
Co się tyczy postanowień traktatu i proto- 
kołu z dnia 1 listopada, Rada Najwyższa 
jest zdania, że podpisanie protoxołu i zło- 
żenie dokumentów ratyfikacyjnych opóźnia 
wejście w życie traktatu pokojowego, a tem- 
|samem i stan pokojowy. Odtąd począwszy, 
będzie przeprowadzenia postanowień proto- 
|kołn zagwarantowane postanowieniami 
logólnemi traktatu pokojowego przez poste- 
powanie zwvcznjne, przewidziane prawami 
miodzynanodowemi. Aż da wejścia w życie 
traktatu pokojowego przypominamy po raz 
ostatni. ż0 wypowiedzenie zawieszenia bro- 
ni wystńrcza, aby skorzystoć z urrawnienia 
Ala armii koalicyjnych do zarzzdreń woj- 
srowych, która uznają one za potrzebne. 
| W trm duchu aczekuiemy bazz”ocznłe pod- 
pisznia protoxołu i złożenia dokumentów 
ratyfikacyjnych. 

STANOWISKO ANGLI 

Berlin. P. A. T. Dzienniki berlińskie cy- 
tują doniesienie pisma „L'Qeuvre*. że dele- 
gacva angiełska nie chciała wziąć na sie- 
iie adnowiedzialności za grożby, wystoso- 
lwsne pod adresem Niemiee i zażądała świe- 
żych ingtrukcyi z Londynu. To było po- 
wodem opóźnienia doreczenn natv von Ter- 
snerowi. 


m en KZ NI KZE RDJWA 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
z Paryża dnia 9 b. m.: „Chicago Tribune“ 
dowiaduje sią z Dorpatu, że bolszewickie 
warunki pokojowe s Estonią zostały wczo- 
raz przez delegacyę sowiecką w ten sposób 
ogłoszone: 1) wzajemne uznanie niezawisło- 
ści; 2) zaniechanie stanu wojennego: 3) za- 
stanowienie kroków nieprzyjacielskich i u- 
stalenie terminu. celem wycofania wojsk; 
4) oświadczenie rządu estońskiego, że nie 
zawrze przymierza z żadnem państwem, któ- 
re pozost»je w stanie wojennym z Rosyą So- 
wiecką: 5) podobne oświaciczenńe co do 
wszvstk'ch obszarów, które sie oświadczają 
liako rzady nad csłą alba nad ezę- 
|ścią Rosyvi. jazoteż ca do innych oreaniza- 
evi, które pozostają w wojnie z Fosva: 
6) 
|materyał wojenny npoddanv pod nadzór: 
|7) soneralna amnestra dla wszystkich zwo- 
'enni"ów Pasvi sowiork ai: 8) nrzygotowa- 
nie do traktatu gosnor:v ezero: 9) wzno- 
wienie słażbv dyplamatycznej i konsntarnej: 
|10) wznowienie nołączen'a nocztoweco j te- 
|'ografieznego: 11) podjecie ruchn koleio- 
wego’ 12) pozwolenie na przywóz ta... rów 
z portów estońskich do kosvi sonisekiej: 
13) ntworzenie w pu tach estońztieh domów 
l towarowych, które sie będa zajmowały eks- 
nortem do Rosvi sowieckiej, 


BOLSZEWICY NIE CHCĄ USTFEPOWAL. 

Helsingfors. W. B. K. Rokowania pomie- 
dzy delegatami holszewickimi a angielskimi 
nie doprowadziły do żadnych wyników. Bol- 
szewicy opierają się przy swoich nie wo- 
tnych warunkach. Litninow otrzymał z Mo- 


Inoy 
Pasyva. 


wadzili fp. Brzeziński i Burzyński. Zatem w „Czeehoslowacya* Czytamy tam. co nastę- skwy instrukcyę, aby wobec korzystnej sv- 


dziale tartaeznym zajęło Polskie Towarzystwo puje: Pomin;wszy już ckaliczność. że naró? 
Handlowe poważne miejsce, -kierując eksploa- | er; echøstowaeki woróle rie istnieje, gdyż 
tzera ielnczo z najwiekszych kresowych ob- rikt się Sowaków nie pital czy życzą %0- 
Szarów |cśnych, z których korzystały dotyʻh- bie jmzyłaczenia rółnęcnrch Wesier de 
«mae wyłącznie kapitały i przedsiębiorczość Czech, nalsży stwierdzić. iż istnieją tylko 
orz. Czesi. Słowacy. Wyra? „czechosłowa- 
Jedną z bardzo poważnych dziedzin wielkie- cki* jest wyłącznie wymysłem czeskim, 0 
ge handlu. ujętego przez tę instytucyę, jest jej, którym naród słowacki nic nie chce słyszeć. 
dział żelnany. Dla rozszerzenia działalności na |PIERWSZY TRANSPORT MURMAŃCZY- 
s id przy do „zespołu z najwięk- KÓW W WARSZAWIE. 
hurtownia polską. t. j. z poznańską firmą ; 
iRrzyż: % F Warszawa. (Telefonem). Wczoraj przybył 
rzyżanowski. Tow. akc., którego kapitał ak- do Warszawy nierwszy transnort Murmań- 


eyjmr w 3/, przeszedł wraz ze składami w Po- 4 K 
znaniu w rondina Polskiego Towarzystwa czyków w liczbie około 800 Indzi, pod wo- 
> dzą podpor. Goskowskiego. 


Hardlowogo. 
Pozatem założone zestały wielkie składy BYŁY REGENT FINLANDYI 
W WARS7AWIE ? 


"w Warszawie i przy innych filiach. | 

Poważnym działem produkcyi w dziedzinie Warszawa. (Telefonen). Według pogło- 
talaznej jest założona przez Polskie Towarzv- sek, bawił w Warszawie b. regent Finlandvi, 
siwo Handlowo. z kapitalem 2 milionów koron, gen. Mannerheim, który przybył tutaj 
Paberl:a nlrzów i bron „Lemiesz*, której dzien. celem porozumienia się z polskiemi kołami 
«aa produkcya w tak ciężkim. jak ohecnie nolitycznemi co do stosunków polsko-fin- 
«masie wynosi 100 piugów i hron. Jest ona lindzkich, oraz łącznej postawy Polski 
wielką podporą dła rolnictwa naszego przy tru- i Finlandyj wobec Jud enicza. 


E= PIERWSZORZĘBNA 


PRAWDZIWA POLSKA 
=== PĄROWA === 


tuac"i wojskowje nie ustępował ani na krok. 
Delegaci angielscy oświadczyli. że nie ma- 
ią tak daleko sięgających pełnomocnictw. 


Wałki w Kosyi > 


Odessa. (W. B. K.). Z kół zbliżonych do 
Denikina informuja. że wojska o ' %iieze 
rozbiły po ciężkich wałkach oddziały po- 
wstańcze i zmusiły j* do wycofania sie 
z miasta Groźny. Dowstańcy podłożvli ogień 
pod cysterny naftowe. który jednak zdoła- 
no zlokalizować. Oddziały powstańcze cof- 
nąłv się w kierunku Kizlawa. 

Moskwa. W. B. K. Wedle doniesień bol- 
szówiekich, wzmógł się na Kaukazie ruch po- 
wstańczy a bo szczególnie wobec licznych 
dezercyi żołnierzy Denikina. Oddział po- 
wstańczy zajął Derhen. Prócz tero mieli oni 
zdobyć twierdzę Moikop, tudzież położo- 
ne naprzeciwko morza (Czarnego Tuapsse. 
Wszystkie telefony i telegrafy mają być ze- 
rwane, a kontakt między  poszczególnemi 
oddziałami Denikina utrzymują jedynie pa- 


xa FARBIARNIA i CHEMICZ. PRALN 


Przyjmuje materye i ubrania do farbowania i czyszczenia chemicznego. 


armia Judenicza ma bvć zatrzymaną, a jei 


trole. Kaukaz ma być, wedlo ostatnich wia- 
domości, faktycznie pod władzą powstań- 
CÓW. 


Ważne narady w Londynie, 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donoeńi z 
Paryża: Prez. Clemenceau odjeżdża 
dzisiaj do Londynu. Czymi on to na zapro- 
szenie Lloyda Georgea, ażeby z nim o- 
mówić ważnę sprawy bieżące, a mianowicie 
uregulowanie kwestyi rosyjskiej i tureckiej 
i kwestyę zasadniczego ustalenia, czy kon- 
ferencya pokojowa ma dalej istnieć, nadto 
stanowisko wobec Niemiec i jako najważ- 
niejsze zagadnienie: zbadanie sytuacyi, po- 
wstałej skutkiem  odwłeczenia ratyfikacyi 
traktatu pokojowego przez Amerykę. Rozbi- 
cie się całego projektu wilsonowskiego — 
jak powiada komunikat paryski i londyń- 
ski — zmusi Europę, by stanęła na wła- 
snych nogach. Obrady między p. Clemen- 
ceau a Lloydem Georgem odnoszą się tedy 
do odmowienia europejskiej równowagi poli- 
tycznej i gospodnmczej. Do taj depeszy do- 
daje urzedowy komunikat nastepujące uwa- 
gi: Skutkiem podróży C!emeneesau nie do- 
mają rokowania paryskie i izda dra Ren- 
nera przeszkody, nastąpi tylko zmiana dy- 
spozycyi co do ezasu. Przedsmwwiciele Au- 
stryi omówią na razie bieżące sprawy z ko- 
mitetem organizacyjnym w komisyi repara- 
cyjnej. Po powrocie p. Clemenceau, który 
jest spodziewany w niedzielę, przedłożą 
przedstawiciele Austrvi sprawozdanie Ra- 
dzie Najwyższej o sytuacyi. 


Q własnych siłach. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
z Paryża pod datą 9 b. m.: Komunikaty, 
wydane w Paryżu i Iondvnie w zwiazku 
z wyjazdem p. Clemenceau do Londynu, 
stwierdzają, iż ze wzg'ędu na st nowisko: 
Amervki, powstanie nowa sytuacya, w któ- 
rej Eurona musi staaaś o * n=" 
|-onferencye więc p. Clemenceau dotyczyć 
boądą tak zwanej równowagi eurcpejskiej 
politycznej i gospodarczej, 


Bez udzesłu Ameryki. 


Paryż. P. A. T. Dzisiejsze posiedzenie Rady 
Najwyższej było ostatnie, w którem wziął u- 
dział szef amerykańskiej delegacyi, Polk. Jak 
już doniesiono. delegacya amerykańska opu- 
szcza Paryż. Clemenccau wyrazą imieniem a- 
lliantów ubolewanie z powodu. że Polk i jego 
współpracownik ambasador White odjeżdżają. 
Od jutra będzie brał udział w posiedzeniach Ra- 
dy Najwyższej ambasador Stanów Zjednoczo- 
nych Wallaca, ale tylko będzie przysłuchiwał 
się debatom i dawał o nich sprawozdanie Swo- 
jemu rządowi. Wallace jest ponadto upelnom- | 
|eniony rodpisać akty międzymarodowe, odno- | 
szące sie do Rumunii, jakoteż traktat pokojo- 
wy, który ma być zawarty z Węgrami. Prezy- 
dent ministrów Clemenceau będzie jeszcze prze- 
wodniczył na jutrzejszem posiedzeniu kaj 
Najwyższej, a zaraz potem uda się wraz 
z Filipem Berthelot do Tondymu. celem wzię- 
jeia udziału w naradach franrusko-angielskich, 
które mają widocznie ważny organizacyjny | 
charakter. i 


Jest prawdopodohbnem. że także i 
przedstawiwiale inych mocarstw bedą Uczestni- | 
czyli w tych obradach. Włoski minister spraw 
zagranicznych Sejelaie już wczoraj przybył do 
Londynu. aby omówić z lordem Cursarem różne 
sprawy. w szczególności taliże i takia. które 
w czasie przeprowadzenia traktatu pokojowego 
hedi pntrzehowałv omówimia. | 

Pzryż. P. A. T. Ar. Havasa. Delegacra 
| amerykańska drisiai An Stanów 
Zjednoczonych. 

Uchwary Rauy na Wwzszej. 

Paryż. P. A. T. Rada Najwyższa ustaliła 
spostb podziału drobnych okrętów niemie- 
ekich pomiędzy małe państwa dla ochrony 
wybrzeży, Dalej nehwaliła wniosek, doty- 
czący podziału materyałów, pozostałych po 
zniszczonej flocie niemieckiej, oraz ustali- 
łą pewne zmiany w traktacie z St. Germain. 
dotvczące mn'eiszości etnicznych Rumunii. 
Rada postanowiła dalej, przenieść do Pa- 
ryża zapasy złota ze skarbu tureckiego. 
znajdujące się obecnie w Berlin'e- oraz za- 
decydowała, aby granica administracyjna 
między Chorwacyą a Węgrami służyła one- 
enia jako granica Weęcier i Jugosławii. Ra 


WY ineei n 


deracyą, sądzi, że stotny przed utworzenień£ 
związku środkowo-europejskiego, gdyż by» 
łoby to jedynem wyjściem z chaosu. 


STAN ARMII NIEMIECKIEJ. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
jiskrowo z Londynu: Minister wojny Chur- 
chili dał wczoraj w Izbie gmin wyjaśnienie 
co do armii niemieckiej. Zaznaczył on, że 
jakkolwiek zniżenie stanu armii obowiązuje 
|Niemey dopiero po rażyfikacyi traktatu po- 
kojowego, zmniejszyły Niemcy stopniowe 
swoją armię. W sierpniu r. 1919 wynosiła 
siła armii niemieckiej pół miliona, obecnie 
liczy ona tylko 390.600 Tak zwane Einwoh- 
nerwchr niema żadnej wojskowej w. i 
jedynie żandarmerva w sile 70.000 ludzi mo- 
że być użytą w celach wojennych. 


DMliżgnie Fraai do Hatykzeq. 


Paryż. P. A. T. „Liberte“ donosi z Rzy- 
mu, że w najbliższym ozasie oczekują wzno- 
wienia stosunków dyplomatycznych między 
rządem francuskim a Watykanem. Jako nun 
eyuszą papieskicgo w Paryżu wymieniają 
Mrg. Telefino, alko też Mrg. Cupretti 
Jako posła frantrukiego przy Watykanie 
wymieniają Le'sseu, 


Wyrok w sprawie ks. Pruskiego. 


Włocławek. P. A. T. Dziś o godzinie 10 ra- 
no rozpoczęły się ostatnie rozprav. y słówne 
w sprawie Szwarcensera i Szwedzińskiego. 
Przewodniczący udzielił glosu oskarżonemu 
Szwarcenserowi, który w 8 i pół godzinnej 
mowie starał się obalić akt oskarżenia. Po 
przemówieniu Szwarcensera sędzia zarządził 
przerwę do godziny 4 po poludniu. Na po- 
siedzeniu popoludniowem przemawiał drugi 
oskarżony, były prokurator Szwedziński, 
który wykazywał, że jako zaprzysiężony 
urzędnik niemiecki społnił wyłącznie rozka- 
zy swych bezpośrednich zwierzchników, sç- 
dziego Hawrata i Pra Rochnowsky'ego. 
Z nakazu władzy szukał ks. Pruskiego. ale 
tylko pozornie i żadnego swego wyniku w 
tym względzie władzom nie udzielał Szwe- 
dziński przemawiał blisko 3 godziny, O trzy 
kwadranse na 8 odezytał przewodniczący 
szereg pytań według aktu oskarżenia, a na- 
stępnie zarządził przerwę do godz. 11. 
O godz. 11 ogłoszono wyrok następujący: 
W imieniu Rzeczypospolitej Sąd okręgowy 
włociasyski postanawia: I) Józefa Szwarcen- 
sera uznać winnym zbrodni stanu i skazać 
go za to przestępstwo w stosunku do Wa 
lentego Wojciechowskiego na karę ciężkie- 
go więzienia na lat 15, w stosunku do Star 
nisława Szybowskiego na lat 4 ciężkiego 
więzienia, w stosunku do Zygmunta Urbań- 
skiego na 15 lat cieżkiego więzienia, oraz 
w stosunku do Józefa Roszkowskieco na 
4 lata ciężkiego więzienia i to wszystko s 
pozbawieniem praw, uznać Józefa Szwarcen- 
sera winnym zabójstwa ks. Pruskiego w celu 
zysku i skazać go za tę zbrodnię na kawą 
śmierci, po pozbawieniu praw. Na mocy 
amnestyi z dnia 8 lutego 1918, karę śmierci 
zamienić Szwarcenserowi ną dożywotnie 
rieżkie wiezienia. z nozhawieniem praw. 
M) Alfonsa Szwedzińskiego uniewinnić. 
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PRYW. SZKOŁA PRAWA 


Dra Z. ASDERFMANA | 4733 
Dra B. KERMANA-RYCHLEW SK:E£0 
ulica Straszewskiego L. 26. IL p. 
(naprzeciw Uniwersytetm) od 4—5. 


Rezpoczy.a 9 grudnia nowe kursa do wszystkich 
egzaminów I rygorozów. 


Wszelkie zm: n' w msteryale egzarinowym 
uwsęględni=no. 


Trórzaxcye bantowe | glołdowe przeprowadzą 
Dom bankowy Leonolda Brandstattera i Ski 
Kraków, Karmalichu 19, Tol. 32, 


t 


Dr filezofii honaris causa 


Władysław Kulczyński 


prot. Un weraytetu |agiellońskiego, członek 

Czynay Akademii Umieętacści w Krakowie, 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa- 

trzony ów. Sakraventami, zmarł dnia 9 gru- 
ania b. i. przeżywszy lat 66. 


Pogrzeb odbędzie sę dnia 11 grudnia o go- 
dzinie 3 porołudnin z kaplicy cmen arnej 
wprost na mie sce wiecznego spoczynku. 
Osebnych rawiadomień reszyfać się nie będzie. 
OEE O E p AE o 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


z dnia :0 gruda a 1919 


la przyjęła do windomości depeszę prezy- 
Jenta ministrów wegierskieh. domagającą 
się ewaknacyi wojsk remuństieh i uwoln'e- 
nia więzionych przez władze rumuńskie 
i czeskie ekspertów techn cznych, mają- 
cych wejść w skład weg'erskiei delegncyi 
pokojowej. 


Węnry zyskują ustęostwa. 


Wiedeń. P. A. T. „N. Wiener ' 
donosi z Pragi. że koalicya zmien!” 
stanowisko w sprawie graniev czesi 
gierskiej. Stało sie to pod wpływem anrie- 
skim. Wezerom: jak słvchać. ma być pzy 
znaną rektyfikacya granic na północy. Po- 
jłndniowa cześć S'owsezvzry. hyć moe 
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z Preszkurriem, ma wrócić do Weier, a Że, piwie carike pe 159 rb.. . . - „ | -| » -— 
jte plany sa w Paryżu rówaćane. dowodem | > 2  rewne . -; 1,1 | Zz) woj ZE 
jego jest nerwowość prasy czoskiei, Podróż, «  dum'kle : wg | Ga I =2 
Dra Renesza schodzi się z pohytem Denne- gęse=em===— "= 


żliwości stworzenia nowej Europy Ś10—.:0- 


KRRENENE. oremi 
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wej. Pewien czeski polityk, który jest za fe- TMT alkin! 


ra w Paryżu. Dr Benesz wyraził się o e. | 
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IA..A. SZAPKOWSKIEGO 


KRAKÓW, KARMELICKA L. 18. 


naprzeciw kościoła Q00. Karmelitwó na Piasku. 


MARYA KULINGWSKA h 
sy Krakowie, ulica Sławkowska l 13 


Ski adi płócien i bielizny 


sotowcj męskiej, damskiej i dziecinncj. 


B i hę koronek, wstążek, haftów 
Wielki wybór ; itp. towarów w najlepszym 
saiunku po cenach umiarkowanych. — W hertownej 
sprzedażh znaczny e ust. — Przyjmuje sie również do 


e 


wOŁOÓB NARODEM y dała12 Grudnia 1919 roku. 


"Stow. zarefj, 
<< Z ogr. por. 


| Kraków, \ w pa „aździerniku 1919 r. 


ZAPROSZENIE (0 IE do SUBSKRYPCYI 


„ła egiucgaą Poiska“ w AWAROWIEA, Stow. zarej. Z Ogr. pOr, po dwuletniej prawie działalności w powyższej 
formie prawnej, stosując sig do uchwały swego zw yczajncgo Wainego Zgromadzenia z dnia 26 kwietnia b. r. posta- 
nowiło przystąpić do zamiany na Towarzystwo Ricyjna celem rozszerzenia swych agend na Wiśłe, uniezależnienia 
swych transportów przez zakupno dwu większych statków parowych (holowników), zwiększenie parku galarowego 
o dalszych 200 jednostek, a wreszcie uruchomienie swej filii dla żeglugi morskicj w Gdańsku. W tym celu przedłożyło 
ono Nipislerstwu Przemysłu i Handlu projekt statutu spółki akcyjnej o kanitale 


5.999.090 kerom 


podzielonych na 25,000 sztuk pełno i gotówką wpłaconych akeyi po 200 koron, z tego 15.000 sztuk akeyi imiennych 
kióre muszą pozestawać własnością obywateli Państwa Polskiego oraz 10.000 sztuk akcyi opiewających na okaziciela 
Przelew akcyi imiennych z jednej osoby na drug} wymaga zgody Zarządu. 

Na podstawie upoważnienia Ministerstwa Przemysłu i Handiu w Warszawie z dnia 22-90 września b. r 
Nr. 1562/19 rozpisuje „Żegluga Pelska* w Krakowie, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


—— $UBSRRWPCYĘ 


na kapitał akcyjny Spółki PE pod firmą 


„ZEGŁUGA POLSKA SA. W KRAKOWIE 


pod następującymi warunkami: 


1) Tow. „Zegluga Polska“ w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. por. oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przy- 
znaje się prawo pierwszeństwa do poboru akeyi do wysokości 3,000.000 koron. 

2) Reszla akcyi przypadających do subskrypcyi oraz akeyi nie obiętych przez wymienionych pod 1) przypadnie innym 
subskrytentora. 

3) Z dniem t-go, stycznia 1920 r. obejmie nowa Spółka akcyjna wszy 
szacunkowej w zamian za akcye. 

4) Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cała należytość subskrypcyjna. 

5) Reparlycyę akeyi przeprowadzi Komitet założycieli do 30 dni po zamknięciu subskrypeyi według swego uznania, 
przyczem zastrzega sokie przydział akcyż imiennych lub na okaziciela opiewających. Na wypadek nieprzy- 
dzielenia akcyi zwróci Towarzystwo wpiacone kwoty najpóżniej w 30 dai po dokonanej repartycyi wraz 
z 1ipół procent od dnia dokonanej wpiaty. 

6) Prawo pierwszeństwa do poboru akcyi wedle ust. 1) winno być dokonancm najpóźniej do dnia 31-go grudnia 1919 r. 


$ubskrybcye i walaty przyjmuje z 


„łesluga Polska“ w Krakowie, Stow. zar. z cgr, por, Bank Przemystowy wo Lwowie oraz Filie w Hra- 
kowie, Brokobycze, Krośnie I Babkrowia Górniczof, Ram: Krajowy we Leomie eraz Filia w Kro- 
kewłe, kuulinie, Stanisiawowie i Ekspozytura w &isiei, Gziicyjski Ziemski Bank Kredyicwy we 
Lwowie oraz Fiia w Krakowie, Basa (ianciowy w Warszawie, Bank Fancdiowy w Pcznzriu, Bank 
Związku Spółek Zaropkowych w Poznarlu eraz jago oddział w Warszawie, Powiatowa Kasa 
Oszcządności w Nrakcwie, Tow. Oszcządności i Zaliczzk w Cieszynie, Bank Gasicyjszi cia Hzncu 


stkie przedsiębiorstwa koncesyonaryuszki po cenie 


i aii w A+ kob BIDA Ziemski w SMB Bam Gzstowvy F>guę* SEYJEALA W BErAKNOWIE. p 


5" się e: TR 


budynków fatrycznych lub 5 do 10 mor- 

gów gruntu pod budowę fabryki przy 

torze kolejowym, w pobliżu rzeki, 
w okolicy Krakowa. 

Qierty proszę nadsyłać do biura DE, w = pepe a | 


powiatową 


tycznie wykształcony. 


ziemia Kielecka. 


szycia bieliznę męską, damską i dziecinną. _ 4555 ul. Srczepańska 9, dia „I. K. 155" 
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= Naklaıdem Wydawnictwa „Głosu Narodu” 


Au 


i i 


Do kierownictwa Hurtownia 


potrzebny fachawies teoretycznie I prak- 


Oferty proszę składać pod ndrescm: Do- 
brzański Budziszowice, poczta Działoszyce, 


m : NE 


uchwaliło na swem, dnia 29 listopada 1919 r. oubytem Nadzwyczejnam Wzinem Zgromadzeniu, podwyższyć, pod  $R 
zastrzeżeniem uzyskania zezwolenia rządowego, kapitał akcyjny, wynoszący K 5,080.000 o kwotę K 10,060.000 FR 
drogą wypuszczenia 10.000 sztuk pelno gotówką wpłaconych akcyi IL. emisyi po K 1.000 imiennej wartości Fe 


waw, 


R AN 


a 


H. Aitenberg, G. Seyfarih, E. Wende i Ska 
Księgarnia we Lwowie (Hoteli George'a) 
palaca ostatnią nowość: 


ZYGMUNT WASILEWSKI 


(A WACKO POJTENANNU 


ksiega pielgrzymsiwa 1918-1918. 


Cena wraz z dodat iem K 55, z brzes 
sysaą K 5S7. 

Wspaniała ta książka poświęcona R. Dmow- 
skiemu stanowi ważny p.zyczynck do hi- 
słoryi wojny i polityki, zwłaszcza po tam- 
tej stronie frontu. Rozdziały jak: „Dusza 
rosyjska itd. stanowią cvenement w lite- 

raturze publicystycznej. 4734 


0689080829 


Z powodu przejęcia w byłej dzielnicy 
pruskiej sądownictwa przez rzad rol- 
ski zamierza Deparlament Sprawiedliwo- 
ści Ministerstwa byłej dzielnicy pruskiej 
przyjąć pewną ilość 
urzędników kanselaryjnych z Małogelski. 
Bliższe warunki poda kandydatom ma- 
jącym chęć przeniesienia się bezpośrednia 
władza przełożona kandydata, przez którą 
należy też wnieść cedncśne podanie kom- 
petencyjne. 4730 
Szef Dzpariamentu Sprawiedliwości. 


Zamówienia świąte- 


Dre 07 7 czne na dostawę hur- 
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WRC zawor drożdży przyjmuje się 
ui. Św. Tomas za 8 (dawniej skład soti. sz54'| zam skład soti. 4754 
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Na tej zasadzie przystępuje Towarzystwo pod zastrzeżeniem uzyskania zezwolenia rządowego do 


pedwyższenia kapit 


alu akcyjnego na K 15,04 
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POWSZECHNY BANK KREDYTOWY d. 1 


poszukuje młodszych | U 
kwalifikowanych urzędników 
Polaków do Kantoru i Kasy 


na korzystnych warunkach dla swego 


Qddziału Krakowskiego. 


Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem warunków 
nadsyłać: Sekretaryat Powszechnego Banku Kredytowego 
S. A. (dawniej Galicyjskiego Banku Ludowego “dla rol- Rz 


4137 


nietwa i haadlu) Lwów, Jagieilońska 5 i 7. 


Czsfista 1 rut>nowany 
zostanie przyjęty natyci1- 
miast do Kina Onieki Krze 
ków, Zielona 17. 435 


Pończochy 


zniszczone 4699 


przerabia szybka 
Praczania pofczech 


Juli farnearczyk 


Kraków, Mikoata eka 16. 


kupno i srrzedaż 


nieruciiameści 
przepiowaGza rządowa 
upoważniora Polska Gs- 
neraina Agencya Przefny- 
sbwa „Gbreiśs Kraków, 
ul ca Ftasowiślna 6. go 0 


Leśniczy 


ezzaminowany, let 41 A 
szuktujc posady na ordy» 
naryę. Warunki podać pod: 
Jaworski, Biuro Soxoło- 
wskier0, Lwów. 4425 


COLETE IKS VGA DOSI 
SE" Kupuje złoto, $res 
bro, ory! anty, per- 

ły, wsze'ka biżuteryę, 10- 
wą l autyczną, zegarv, ze- 
ga arki | zęby sztuczne. — 
łacę najwyższą wartość. 
Zakład zcparmistrzowsko- 
Rao Józafa Cyan- 
ławicza, Kraków, ulica 


Sławaowskal. 2382 


przez einisyę 10.060 sztuk pełno gotówką wpłaconych. nowych akcyi po K 1.000 imiennej wartości. e e 
| "m reż 

—== WARUNKI EMISY] == a 

Dotychczasowym akcyonarynszom przyznaje się prawo Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i nowem zgło- T 
pierwszeństwa do poboru nowych akcyi z tem, że na każdą  szemiu, należy uiścić gotówką całą cenę kupna. r: 
jedną starą mogą pobrać iedną nową akcyę. Repariycyę nowych akcyi przeprowadzi Dvrekcva piš 


Prawo poboru wykonanem być musi najpóźniej do 
dnia 25-go grudnia 1919 r. pod rygorem utraty tegoż prawa. 
Akcyonar usze, wykonujący prawo poboru, mają 


Towarzystwa do czterech tygodni po zamknięciu sub- EM 
skrypcyi według Swego uznania. i 
Nowe akcye wydane będą za zwrotem poświadczenia Ka 


przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem tymczasowe po- kasowego na uiszczone wpłaty, względnie zawiadomienia  K3 
Świadczenia na akcye i. emisyi. Poświadczenia te zostaną © przydziale akcyi. ŻE: 
natychmiast zwrócone fo uwidocznieniu na nich prawa Na wypadek nieprzydz'elenia akcyi Towarzystwo db 
poboru.. zwróci najpóźniej do dnia 15-go lutego 1920 r. wpłacone A, 

Kurs emisyjny akcyi wynosi dla dotychczasowych kwoty wraz z nasosłymi 2], odsetkami. RE 


akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, K 1.256:—, 
zaś dla nowych K 1.500— za sztukę. 


ZGŁOSZENIA NA AKCYE PRZYJMUJĄ: 


W KRAKÓWIE: Fila Banku Órzemysiowsgo. Bom Bankowy H. Ripper i Sp.; WE LWOWIE: Banz Przemysłowy; W WARSZAWIE: Bani Przemysłowy 
Warszawski; W POZNANIU: Bank Kandłowy; W KROSNIE; Filla Banku P;zemysłówcjo; W DROHOBYCZU: Filia Banku Przemyzsiowago; W DĄSROWIE 
GÓRNICZEJ: Filia Banku Brzemysłowego; W CIESZYRIE: Towarzystwe Oszcządneści i Zaiiczak, 


Sp. s ograniczoną odrov. '4 ea 


Nowe akcye uczestniczą w zvskach Towarzystwa od Œ 
l-go siycznia 1920 r. na równi ze Staremi akcyami. $ 


Reaktor odpowiedzłalny Władysław Hoọorewics es Druktida „Glosa Nerodu' w Krakowie pod zarządem R. Ferka 


